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Ostry w zycrii :se emowei 
w związku z tragicznym zgonem adw. Korenfelda liodczas rozpraw, sądowei 

Z Warszawy don~ą: ne?" Na to pytanie adw. KQ- lywa zgorszenie publiczne, iż 

Do laski marszaŁkowskiej zło renfeldowi nie dane było odpo- świadkiem był długoletni adwo 
łono następujący wniosek lla- wiedzieć. kat stanec, który przez blisko 
gły, podpisany przez szereg po- Zakasłał ochryple, wsparł si~ lat 50 uczestnkzył -jako obroń
słów z klub6w opozycyjnych: nieco o balustradę i trupio ca w wymiarze sprawiedliwośd 

"W dniu wczorajszym na sall 
tOV)f!a.W sądu okręgowego w 
W arsza wie podczas przewodu 

zbladł. i zdawał sobie sprawę, czem 

Jak wiadomo, w kilka chwil jest i iaki iest obywatelski obo
późniei adw. Korenfeld zmarł. wią'zek składania zeZ'Ilań przed 

sądowego w sprawie za.iścia na Powyższy przebieg . tragiczne
wiecu Centrolewu w dniu 14 go w-"'T)adku, zakończony śmler 

sądem. 

Opisany tTagicz.ny wypadek 
Nluca wielce ujemne światło na 

sądownictwo polskie 
",rześtnia r. b. 

nia prezesów i wiceprezesów 
sądów apelacyjnych i okręgo· 
wych wprowadzony przez art. 
9 prawa o ustroju sądów po
wszechnych (TOZp. prezydenta 
RzpIitei z dnia 6 lutego 1928 r. 
Dz. Ust. 1923 nr. 12 poz. 23 o-
raz przez rozpolządzenie mini
stra sprawiedliwości z dnia 4 
marca 1930 wku nr. 17 ·pozy· 
cja 1L34) , z calkowitem pomi-
uięciem zasady ' wybieralności 

był badany w eh#akterze 
świadka 75-letni adwokat 

cią zasłużonego i poważanego 
człDuka palestry, uwydatnia ;'1_ 

cy niesłychaąy sposób badania utwierdza, że tryb mianowa- przez ogólne zebranie sędziów 

'Varszawski Mikołaj K()Il'enfeld. 
ł 

świadka przez przewodniczące- sa &&&iULU_ wlaśdwego Sltdu jest niewła-

ściwe. 

wszechnych (Dz. Ust. Rzp. P. 
z 1926 roku nr. 12 pozycja 93. 
Art. 2. WartykuJe 91 paragraf 
1 tegoż prawa o ustroju sądów 
p.owszechnych, po słowach: o 
kaid€m wolnem stanowisku 
"dodaje się słowa" prezesa i wi 
ceprezesa i art. 4 uchyla się 

paragr. 3 i 4 z rozporządzenia 
minist. sprawiedl. z dnia 6-go 
man:a 1930 roku Dz. Ust. nr. 3 
pozycja L34 Art. 5. Wykonanie 
ninieJszej ustawy powierza si~ 

ministrowi sprawiedliwości art. 
6. Ustawa ninieJsza wchodzi w 

Przewodniczący na rozpra- go, wykazuje, że Rz=-d POŻYCIY 
wie p. NeumaJtl, naczelnik wy- dobór ludzi na kierowniczych ~ 

Doprowadza on dO' ~go, że życie z dniem ogłoszenia. 

działu finansowego minister- stanowiskach w sądownietwre i farmerom 
stwa sprawiedliwości podczas ~ie jest należyty. 20· rniljonów dolarów 
badania świa.d~a. gdy adwokat ~ do wymjaMl sprawiedIiwo-/ WASZYN'GTON, 8.1. {pA'Ij _ 
Korenfeld ()ŚWIadczył. te po §Ci powołuje się ludzi, którzy, Pomiędzy preo;;ydentem Hooverem 
wyjściu z "Doliny Szwajcar- najwidoczniei nie zdają sobie I a senatem doszło do porozumienia 
skier' nie zauważył ani jedne- sprawy z tego, czem powinna fi w s~ra.wie p~mocy dla farmerów: z 
go policja.nta, -zapytał b ć i musi być oozsłTonność sę okolic dotkmętych suszą.. Pom.tę-

na stanowiska p~wy~.sze Rezolucja '>'1zywa rząd, aby 
mianowan~ są !udzie, me umie- w związku z zajściem w sądzie 
.iący zapewnić naldyłe~o wy· okręgowym warsz. z dnia 6-go 

miaro slWawiedliwoś4!i lutego 1931 r. przedsięwziął 

v. ... dzy poszkodowanych rowa.na zosta. 
"Pan meeenas źle 91ę czuje, tak dzlowska, którzy nIe rozumIeją, nie suma 20 miljunów dolarów, 

i przyczy.niający się do obniże- wszelkie środki przewidziane 
nia powagi sądownictwa. Wo- w paragr. 3 art. 72 prawa o u
hec tego podpisani wnosza, "by stroju sądów powszechnych z 
Wysoki Sejm uchwalić raczy zachowaniem przepisu w pa· 

:ide widzł poUcji?" te odpowiedzialne wysokie jednakże w formie potyczki zwrot 
następuią~ą ustawę: ragrafie 4 art. 72. 

Gdy następnie adw. Koren- stanowisko przewodniczącego nej, nie za~' w fonnie darowizny. 
Art. 1. Uchwala się art. 97 Warszawa, dnia 7 lutego 1931 r. 

feld podał, że zauważył od- Trybunału nie pozwala Da iro- jak poprzednio. projektowano. Nale 
prawa o Ustroju Sądów Po- Wnioskodawcy_ 

• - .--..1I...-LI_ akto ży zaznaczyć, ze prezydent Hoover 
dział policji pędzący na S<pje- D1CZM lub .,.....,. ... t:-~ l!r' WB- stal na stanowisku, i! na. akcję po-
niO'l1y(:h koniach, przewodni- nie świadków. mocy wystarczy suma 10 miljonów 
czący p. Nemnan zapytał: "Czy W danym wypadku takie po- dol. otrzym3Jla ze składek dobro-
konie te były baTdzo spienio- stępowanie tembardziej wywo- wolnych, zaś senat przeznacza! na 

tę akeję, wbrew opozycji prezyden w sprawach, związanych z kolonizacją Palestyny 

Monter Skarż, Treviranusl 
o odszkodowanie za skutki antypolskiego 

przemówienia 

BERLIN, 8.2. (pA 1') - Przyby- ee pogróżki przeciwko Potsoe, albo 
ty ta z Polski monter niemiecki, wiem pogłoski o niemieckich groź 
Schmidt, wniósł przed berliński bach wojennycll spowodowały, że 
ląd pracy sltargę o odszkodowanie koledzy polacy, pracujący ze 
przeciwko ministrowi Rzeszy Tre- Schmidtem, zaczęli od niego nagle 
vłranusowi, którego pociąga do od- stronić, Również i dyrekcja fabry
powiedzialnoścl za utratę intratnej ki, ulegając naciskowi powszechne 
posady " jednej z większych fa- mu, widziała się zmuszoną wypo
bryk warszawskich. Na rozprawie wiedzieć Schmidtowi i innym ro
Schmidt ~wiadezył, że przebywa- botnikom niemieckim ))racę. 

ta., 25 m.iljonów dolarów. 

Upaly ., Dalmacii 
LONDYN, 8.,2. - "Daily Tele

graph" donosi, iż ro!{owania rządu 
angielskiego z żydowską agenturą 

SPLIT, 8.2. lP A T) _ W samym w Palestynie zostały zakończone. 
W wyniku rokowań doszło do 

Splicie, jak również na wys{)IlICh uzgodnienia tekstu oficjalnego ko
Bracz i Hwar za.panowała w ostat-

- h d' h d oda' • munikatu, który ma być ogłoszony 
me Dlac cu owna pog l cne jako ,,Biała Księga", a który wyr~ 
pło dochodzące w sloncu do 30 - pogl d rz d gi '-ki g - W • - za ą y ą u an ell>- e o na 
s!opm. , oCle.mu,., temperat~a. prze- stosunki . palestyńskie. Sjoniści my-
mętna wynOSI 1, st., z~ .empera- skali dość zn~cztie ustępstwa w po 
tura. wody w monu dOSIęga 21 st_ równaniu z poprzedniem stanowi
~a.s~ute~ .tego otyły wszystkie ką. sldem I"Z du an.ru.łskiego 87JeZe-
pIehska. jak podczas lata. Szczegól ą.,-., 

. d' b r óbn gólnie w sprawach podZIału kraju 
me c~ zoz~omcy. p~y y l _ Z • P 0- i imigracji. . 
cy~ uzywaJ/ł chętme kąpIelI mor- PODiew~ komunikat podpisany 
skich. ,. c 

jest przez ministra spraw zagranicz 
nych, pewne koła wnoszą Z tego, 
iż mandat przynależności palestyń 
skiej zostaje przeniesiony z mini
sterstwa kolonji do ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

W kołach parlamentarnych an
gielskioeh krąży pogLoska, iż w nie
długim czasie ruiniste·r kolonji lord 
Passfield ustąpi i na jego miejsce 
mianowany zostanie lord Noel Bm:
ton. Prócz tego uważane jest ~ 
rzecz pewną, iż wysoki komisarz 
palestyński Sir John Chaneellor 
ustąpi ze swego stanowiska w clą· 
gu najbliższych miesięcy. 

Ddznaczenl lotnicy NaDreiona s,luaija W Hiszpanji ląc od trzech Jat w fabryce pol- Wrócił on do Berlina, gdzie prze 
1łkłej czuł się zupełnie szczęśliwy bywa Zl!pełnie pozbawiony środ
i zamierzał po pewnym czasie po- ków do życia. l\lin. Treviranus mu 

óclć d N-· b ....... -ę PARYZ, 8,2. (pAT) - Komitet Wf o lemIec, a y z ~-..s~~ si więc powetować straty, wynikłe 
.Opozycja bojkotuje wybory. 

Krwawe de monstracje dzonyt'h funduszów ugruntować z jego niefortunnego przemówie- francuskiej międzynarodowej ligi 
40bie samodzielną egzystencję. Je- ma. powiotrznej zajmnwaJ: sic roo:pa.try- MADRYT, 8,2. _ Członkowie okres wyborczy, eo wywołało d1l4 
go plany zostały pokrzy7lowane waniem tytułów ro:anality1Ch kaooy partji refonnistycznej, którym że niezadowolenie. 
PI"7.e% 6Lynne wystąPienie min. Tre· "Jeślibym miał pieniądze - dat6w do wielkiej nagrody ligi na. przewodniczy były prezydent kor- Stan oblężenia i cenzura maj. 
'riranusa przed rokiem, zawierają- ~wiadczył Schmidt - sprowadził rok 1930. PrzYZJlMl{) ją osta.tecz- tezów, A1warez, postanowili Jedno- być zniesione w uajbfi.ższycb 

!"'!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!=!!! bym na własny kOht W8'%yStkłch nie lotnikom Costes i Bellcm.te za głotWde nie przyjmować udziału w doiach. 

nOWY krach bankowy 
we francji 

PARYZ, 8.2. (PAT) - Areszto
wano dwuch dyrektorów wielkie
go banku, mającego przeezło 150 

kolegów niem\eckieh z Warszawy, lot przez Atlantyk z Fra.ooji do No --h,cl1 b h. 
który h Trevi b i j k J " . ya .. ..,.--J wy. prac MADRYT, 8,2. - W Lores do-

c rantl&, podo n e, a wago orku. Part je opozycyjne maJą zamiar lo la b ń palo • 
mnie, pozbawił chleba, dla popar- . rozpocząć z poCzątkiem przyszłego sz do stan: na ro ą ouę-
cia mej skargi". ZWYika bawełn, dzy polieJę ł t.łumem 4 tys. bezro-

. tygodnia na . szeroką ' 6k.alę zakra- botn"""h robotników rolnych. 
Mln. Treviranus -z swego j h bojk t clwk oT ~ 

1"'- Od kilku ,dm ba.wełna. surowa ony ruc o owy prze o RobotniCY urządzili wiec. Kiedy 
prawnego zastępcę 7-aprzecza, jako notowana. jest na. giełdac-h świato- prży&zły'm wy,bo~m. silny oddział policyj1lY starał się 
by między jego mOl'ą, a wypowie- wyeh pod zna.kiem tendenrji. moc- Rząd hiszpański próbuje uspoko- ich rozprnAonlc,' rozpoczęli oni ob-
dzeniem praqr Sehlllidtowi istniał J, dzaJ ~MoT 

niej8zej. co wyra&iło ~ " zwyt.ee ić . eokolwiek kra Z81'Zlł ąe rzucać policję kamieniami_ Po bez-zwi-k prontczyno~~ ,-,,-,- ~";"h • ... ;ó 
T'""" -01 •• 01 COli. SWOUUCIUC WIIa.l'--- W\I",~.~ w skutecznyeh wezwaniach do ro-

filji w całej Francji. Pa~:wa tego Sąd pracy nie wydf>.· clecysji, od- BalVel'na. w eiągu ~a.tniego ty- polityC1fDYClt. zejścia się, policja oddała &!ereg 
banku wynoszą 20 mi1J01lów fr., syłaMe sprawę do ~J iaetao- g~ pod.niotIł:r. się o fiIQ .110 70 Równocześuie jednak rząd za- stnałów. Wiela robQtDikQw zosta-
~ .. zaledwie pól mPjoaI. elit / .,' fNQ. mbtł ~ ~ .... raaqda. 



• ! 

Hrabia d'Ormerson 

polityk francuski, który ogrosil 
nowy projekt uregulowania 
spraw reparacyjnych. W ci?"1l 

najbliż.szYlCh dwuch lat Ame
ryka ma zrezygnować z 50 pro
cent swych żądań od państw 
europejskich. W związku z tem 
FrancJa ma opuścić połowę nie 
zredukowanych spłat niemiec
kich, a więc 850 miljon6w zl'o
tych marek, kt&re mogłyby być 
użyte do unlchomienia gos.po
darki niemieckiej. ·Wzamian za 
to Niemcy mają zredukować 
swe wydatki na zbrojenia o 
dwunastą część, czyli o 58 mil
jonów marek. To samo uczyni
łaby Fra<l1lCja, oszczędzając 165 
mil ;'0.0 Ów marek i pokrywając 

w ten sposób 51wói defic.yt. 

Prasa czeska 
zachwyca się naszą 

Krynicą 

Nied2Jielny numer ,.Narodni Po
lityki", opisując wrażenia sprawo
zdawcy czeskieJ &jencji telegraficz 
nej z pobytu w Krynicy, isze : 
"Krynica. jost najwięhzem uzdro
wiskiem ł najpiękniejszą stacją ldi 
matyczną w całej Polsce, do idórej 
rok rocznie zjeżdża 40,000 gości. 

Miasto przedstawia nadzwycza.j 
malowniczy widok. Na głównej u
licy, wiodącej do stadjonu, umiesz 
czono cały f:zereg lodowyclJ slu
pów, które oświetlone wewnątrz 
kolorowemi żarówkami, nadają 
miastu wspaniałości. Wszystkie 
pensjonaty ozdobione są zielenią 
i chorągwiami o barwa.ch państwo 
wych. Gmachy reprozentacyjne i 
wielkie hotele, jak ·również stadjon 
płoną w ogniu ty~ięe:v Rwiateł ele
ktrycznych. Widok eudowny i prze 
śliczny ... ". 

Również "C7.e~1dE' Słowo" i mne 
pisma, z3,(·hwycają. się VI Hcznych 
artykułach pięknością. Krynicy, 
"królowej polskich uzdrowisk". 
I==II===:I=I=--I==:-

ZaaisuJcie się 
członków Ia.D.P.P. 
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Si 
Jak zwykle w takich ra.zach trzęsieniem ziemia? Cóż S13loO-1 wojną, rewolucją i inflacją. kra 

łiczba ofiar trzęsienia ziemi na by się z fannerem, jego milą ju, w którym illożnahy Plenią
Nowej Zelandji, jakkolwiek nie starą ŻOlflą i świeżą, piękną cór
ut'taJona dotąd ostatecznie, roś" 
nie z dnia na dzień. Dziś już mó. kąl Cóż stałoby się z "Pony", 
wi się o przeszło tysiącu zabi· na którego grzbiecie jddził 
tych i o kilkud1Jiesięciu tysią.- Ralf i co z O-g'nistego człerolat
ca.ch bezdomnych, w tem wielu ka, którego zrazu nie chciano 
tyr.iącach lżej lub ciężko ran- poruczyć Renacie i który też 
nych. Nie od rzeczy też będzie potem niemal przepadł wra.l 7. 
w związku z tern zapoznać się z 
poniższym feljetonem. nią. 

A Hastings? Ach, HasHngsl 
W żadnym innym kra.hl nie Kiedy, nadjeżdża.iąc autem z 

odczuwałem tak głębokiego i Wan~a •• ui, widzieliśmy je 
silnego pragmienia: tu chcial- wśród zieleni, odgadliśmy wszy 
bym pozostać, to jest ten skrn- '1 . k' ó }. , scy, l e mlesz anc w 1C vc 
wek ziemi, jak ~ sobie ,a- może to male zielone miastccz. 
wsze wyobrażałeś. To jest ko. Zdaje mi się, że Renata od
,·,kraj, Za którym tęskniłem". !ładła ~yfl'ę najbardziej zbliżo-

W swobodzie, ja,ka mnie i ną do prawdy. Ile z nich żv.ie 
moich cechuje, nieraz .łUZ w po dziś jeszcze? A NapierlWspll 
dróżach czyniliśmy plany osie- niała jego promenada nad
dlenia się to tu, to tam. W ~t!1- brzeżna, hotel "Masonie"
sunku do Nowej Zelandji jcd- jeden z najpiękniejszych na ea
nakże stałoby się to nipillul na- lej NOfIVej Zelandji - wielki 

dze bezpi(!cznie lokować, bez 
obawy, że się je straci, albo, że 
one st.racą wartość? I stoso
wnie do prawdy stale musiałem 
odpowiadać: "Nie, niema kra
ju takiego, za jedynYm wyją.t

kiem - Now·ej Zeland.w'. Jest 
to naprawdę szczę§,Jiwa wyspa. 
Kra i tak duży, jak A.n~lja, w 
posiadaniu niepełnych jeszcze 
dwu ch mil jonów ludzi, żyroa 

ziemia. wspaniały klimat, kTaj, 
w którym ludzie żyją po 90 
lat, w którym niemowlęta nie 
umierają. Kraj hez biedy i gło

du. Kraj bez groźby socjalnych 
niepokojów, kraj tak daleki od 
wszelkich ognisk wojennych i 
niepokojów w świecie, że hltaj 
ludzie będą żyć w spokoju i 
pokoju i wtedy jeszcze, kiedy 
cala reszta świata płonąć już 

prawdę faktem. Sprawiła to h· 
tna równina, otaczająca Ha w· 
ke - Bai, jak drogocenny klej
not szyję pięknej kobid:y. Tam, 
między błękitnem pllłud'lIio

wem morzem, a dymiącym ma
liywem lodowym Ruacph'J, TO~l 
goriro i Ngauruho, tam sj)otk:ł
liśmv rodaka, który wyemigro
wał .lako biedny człowiak przed 
clziesiątkami lat, a teraz posi l · 

dał bogatą, kwitnącą farmę n · 
wiec. Dlaczegóż ja uie mi<lł

bym stać się farmerem? Jest 
to łatwa praca. Rrawie bez Lru
rl6w pr.zyrasta C1 wel'na. A przy 
fem móg1:hym w zupełnym spo 
koju, bez troski, hez rozdrażnie 

'izpital, ·wszystko zniszc:oone, b~dzie. 

nia myśleć i pisać. 

I kto wie? Gdyby w O;Cty · 
źnie mojej położenie nie było 
się w przesileniu tak ·zaostrzy· 
ło, gdyby w całe.) EIllropie nie 
piętrzyły się rozstrzygnięcia no 
wego czasu i gdyby mnie nie 
przygniatalo uczucie, że umknę 
z pod chorlh-,"'Wi i że sam jeden 
tylkoO ucz,r.nię się bezpiecznym, 
podczas gdy w kraju moim 
wszystko podlega wahanbm, 
gdyby nie to - siedziałbym 

dziś może pośród moich baran
ków nad ·zatoką Hawke. 

A raczej, cZyż siedziałbym 

tam jeszcze? Czy też i mnie i 
moich, i dom mój pochłonęli)
by i zasv,pa.ła·by zaguiewalla 

cale miasto! Liczy ono tylko Istnieje oczywiście pl'zytem 
19.000 mieszkańców, ale dla pewne "ale": niebezpieczeń· 
NoweJ Zelandji jest t/,) widkie stwo, że pewnego pięknego 
miasto, a przytem było ono jed dnia wyleci się wraz z całą Wl 

nem z na jzdrowszych na całej spą w powietrze, albo zatonie 
Zeland ji, DOsiadające llaj}epslY w morzu, bo cała ta ra iska wy
klimat. Zdaje mi się, że śmie-r- sia jest WlSzak tylko jakby den 
teIność niemowląt zmniejszono kil, powłoką nad wiecznie rozpa 
lnm w ostatnim roku do zera. lonvm piekielnym ogciem. Na-

,V czasie ostatnich miesięcy wet południowa część wyspy, 
pytali mnie często ludzie boja- które i wulkany zdają .się jut 
źliwi: "Powiedz-że pan, \lan być obumarłe i wygasłe. może 

przecież zna świat, C7.y niema jeszcze kiedyś zadrżeć w kon
k.raju, g<dzie się jest pewnym W'llisyjnych dres.zczach. 
przed wszystkiem tem, co teraz W drodze z Westport do Nel 
się dzieje? Kra.iu, w którvm son zat'l'z~aliśmy si,ę w Lyell , 
mOŻ'I1a być bezpiecznym pr:led owem małem miasteczku da-

or. No skaza n, 
na dwa pół roku więzienia 

PRZEMYŚL, 8.II. W sensa
cyjnym procesIe przeciwkO 
por. TooeU$zowl Nowotnemu, 
oskarżonemu o zamordowanie 
kapitana StaniSława Szafran8, 
zapadł w p1'I7lClDyskim wojsko
wym s~i~ okr~O'Wym po 3-
dnłowe.l rozprawie wyrok, ska
l'lUiący por. Nowotnef.(o na 2 la
ta i 6 mieSięcy więzienia, za
stępującego dOm J)'Opl'awy, oraz 
na wvd8looie z armJi. Sad pl'zy 
jął, Iż pOl'. NQwOłny dopuścił 
#Ile zabójstwa w afekctc, spowo 
dowanym ciężką zniewagą 0-

skamionego prrzez denata. Skaza 

nemu ZaliCł71OlloO areszt ~dezy 
od 4 listopada 1929 r. 

W motywach wyl'o-ku poda
no. iż sltd iako okoHezność ob
eiątającą pny1lłł zlUttrzelenic 
towarzysza ))roni, oraz złama
nie słowa honOll'U., dane,to ś. p. 
kap. Szafranowi przez oskar-
źon~o. f1'eścią któI'e,(o oskal'Żo 
uy zobowiązał się zerwać cal
kowicie stosunki ·z kapitanową 
Szafranową, czego jednak ule 
dotrzymał. 

Jako okoUemość łagodzącą 
przy.iął sąd nienag8Jilną prze
szłość OSkariOnego i pieJ'!WS2lO
.1'7iędną opinję w)~. 

Nr. 39 

wnych poS7.ukiwaczy złota; nk 
mieliśmy bowiem odwagi udać 
się w mroku w dalszą drogę 

grząskiemi stromemi drogami 
w Bullergorge. Przez cały wie
czór rozprawialiśmy tam z kie
rO~ą wozu ciężarowego, kur·· 
sującegto regularnie między o 
bydwoma miastami tam i z po. 
wrotem i przywożącego z West 
port do Nelson węgiel. W 14. 
dni potem. kiedy,§my bawili n.ł 
wyspie półlnocnej, BulIergorge 
było już zasypane, a Nelson spa 
lone. Dzienniki pisały mię
dzy innemi także o pewnym cię 
żarowym samochodzie, któTy 
od wielu lat regularnie kUTo;IO

wał w wąwozie, a który znikł 
bez reszty, tak, że nie znale.tio
no po nim ani śladu nawet. Nie 
można było zgłębić głęibokich 

~zr.ze1in ziemi, jakie trzęsienie 
wyryło w gościńcu. 
Kiedyśmy o tern c·zytali, bs. 

wiliśmy właśnie w RU'oorua, w 
tem burozącem, drżącem l 
wr.zącem sercu wyspy Nowej 
Zelandji. Szczeliny w ziemi, 
wąwozy, które się nagle roz
warły, R'I'uzy skał, a między 
tem wszystkiem zieleni się i 
kwitnie najbardziei błogosła
wiony, najżyźniejszy kraj. 

Pogrzebie się ofiary. Napier 
odbuduje się znowu, u,pomnl 
lIię o grooie katastrofy. A le
dwie .zblaknie w.spom.nienie 
mów tyć .!ie będzie vrzed sie
bie obo iętnie i bez troski. Tam, 
tak jak u nas. Cóż to zresztą po 
może! Albo. czy raczeJ obecna 
chwila. gdzie byt w.sze1·ki, każ
da pewność bytu, stała się pro
blematyozną, nie powinnaby p() 
wieść ludzkości ku zajęciu jasne 
go stanowiska. Takiego, albo in 
n ego. Ku problematycznej prze 
kOI',ze słów: "Będziecie jaK 
Bóg", która gotuje się, jako o
statnia, by radę dać także pie
kielnemu ża·rowi ognia, wulka
nicznym potęgom ziemi. Albo 
tez napoWlr6t ku kornemu wy
maniu biblisty. "Doką.d mam 
uciec przed TwoJem obliezem " 
A gdybym udekł po nnjsk raj
niejsze morza, przecież dłoń 
twoja poprowadzi mnie i pod
trzyma twoja prawica". 

CoBn RfX!IS. 

• ' # -~,:~,!~""~,-..... IJ." ~~.' .' ", ., .... :.~"!..~.j.,i.."" " ~'..;'."~':' . . .. " ,. ~ .' .... ..' ' ... ','. . . I' ...• ~ . " . 

" 

Dziś Premiera I 
,- . " .': ': .. :. ''' .. " '," ... ;' ":',:-

Najwspanialsza przepychem wystawy i bo
gactwa. Rewja filmowa produkcji polsko
amerykańskiej. Wytwórni Metro Goldwyn 
Mayer 

" 
Udział bierze: 200 najpiękniejszych i najzgrabniejszych girla6w, 4 najsłynniejszych komik6w świata: 

LAURY, HARDY, SLlM, ARTUR na czele z kr6lem bumoru BUSTER KEATONEM. 
Polskie piosenki odśpiewa Hanka Ordan6wna. Konferansjerkę po polsku prowadzi Karol HanUSI 
Role gł6wne kreuj~: JOHN GILBERT. CONRAD NAGEL. ANITA PAGE. JOHN CRAWFORD, 

NORMA SCHEAIEA, BESIE LOVE, MArdON DAVIES i inni. 
NAJ'lroWSZE PRZEBOJE MUZYOZNE. HUMOR. DOWOIPY. CAŁOŚĆ ARCYDZIEŁO. 

Pocz~tek w dnie powszednie o 4.30. W soboty, niedziele, i święta o 12 w poło Ceny miejsc: popularne. 
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y ZAKŁAD 
POWIEŚĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 

(Ciąg dalszy) o wiele lepszy i o wiele bez-

Odszukał w spisie abonentów pieez.niejszy interes! 
dumer najbliższego komisarja- Malarz nie mógł się powstrzy 
tu i podczas gdy czekał na po. mać, aby nie zobaczyć, jak wy
łączenie, przyjrzał się uwaŻDiej glądał bandył.h z oczyszczoną z 
swemu nieoczekiwanemu go- sadzy i gliny twarzą. Podszedł 
ściowi. Ten jednak tymclas 'm więc do umywalki, zamoczył w 
mowu osunął się w fotelu na wodzie starą gąhkę i zmył nią, 
kolana, podniósł błagalnie skrę pomimo oporu napastnika, 
powane rące i prosił k'Jrnie: twarz i włosy tajemniczego lo-

- Niech mnie pan lite unie- tTJl · 
szczęś1iwial f) była moja pit'r- Okazało się, że był to bardzo 
wsza próba! Wyjaś.D.ię panu przystojny chłQpak o delikat
wszystko, jeśli pan nie zawe- nych rysach, nieco przybladły, 

zwie policji! ale dzięki temu bodaj jeszcze 
Malski był nieco zaskoczony bardziej interesujący! Wzmogła 

temi zupełnie rozsądnemi sło- się ciekawość Ma!3Idego, jako 
wami; ale gdy stacja odpowie- malarza. Przyniósł grzebień ł 
działa, że żądany numer jest odgarnął nim włosy z twarz~ 
zajęty, odwiesił słuchawkę i po- i czoła chłopca. Ujrzał typową 
wiedział ostro: twarz chłopczycy! 

- Masz szczęście, że numer 
jest zajęty! Daję ci teraz dzie
sięć minut czasu, aż będę mógł 
znowu połączyć się z władzamI 
bezpieczeństwa. Tymczasem 
możesz mi nabl~ować, co ci 
się żywnie podoba! 
Mógł teraz dokładniej przyj

rzeć się bandycie i zauważył ku 
swemu rosnącemu zdumieniu, 
że nie był to wcale taki obskur
ny drab, jak mu się w pierw
uei chwili wydawałol 

Raczej był to jakiś wymhe
rowany biedak, który bardziej 
się bał Malskiego, niż Malski 
jego. 

Dopiero teraz wpadło mu na 
myśl, że przy krępowaniu rąk 

bandyty zdumiała go ich drob
ność i delikatność. Nagle zro
zumiał ws·zystko! 

Spojrzał znowu w niebieskie 
oczy, pocią.wlął niezbyt delikat
nie za jasną czuprynę i ujrzał, 

śmiejąc się do rozpuku, że jego 
bandyta był.... bardzo przystoj
ną, młodą kobietą! 

Pod pozorem sprawdzenia, 
czy nie posiada przy sobie jeS'Z
cze broni palnej, sięg.nął Malski 
natychmiast do gÓ'rnych kie'>ze
ni napastnika i paczuL .. 

Uśmiechaj~ się wstydliwie 
,,gość" nie przeszkadzał tej re
wizji, ale po chwili piękne nie
bieskie oczy napel!niły się po
woli łzami i... malarz byl zała

twiony! 

Stała z pochyloną głową i za- 'pialni. Nast®nie wyszedł (Jo - Jaku wiele pTiesłępstw, 
których jednak nie mogę na
zwać przestępstwami, zrodziło 

już uczucie głodu l Głodny czło
wiek znajduje się pod przymu
sem, który pobudza wyobraź

nię, a to pcha do czynów nie
odpartych, które wielu ludzi 
kwalifikuje, pot~pia i karze, 
jako przestęp,stwa! 

częła, jąkając się, p'l'osić: przed"POkoju, zastał tam drzwi 
- Panie, błagam o łaskę. - wejściowe wyłamane, klu("7. 

Proszę jaknajserdeczniej, aby przekręcony od wewną.trz, ry. 
mnie nie oddawać w ręce polio gle i kraty ochronne przepiło
cji! Będę panu do śmierci wane i szvobę w tych dr.zwiach 
wdzęiczna, bowiem nędra wytłoczoną. 

pchnęła mnie do tego czynu I - Aha, ten brzęk sikła i 
nigdy już nie odważę się na zgrzytanie pilnika zrodziły m6j 

- A więc dobrze, proszę u- sen ... wSlZystkie te odgłosy zn'l
ważnie słuchać, co teraz po- lazły echo w mym śnie i stwo
wiem: pani przysięgnie, że nie rzyły kalejdoskopowo obraz 
ruszy się z tego miejsca, do- który pod względem wyrazisto 
póki ja nie wrócę. Wtedy panią ści nie pozostawiał nic do ży
wysłucham. Teraz jednak mu- czenia. 

Malski ruchem ręki wskazał 

swemu goś'Ciowi krzesło, llle 

ona rzuciła okiem na swe bru
dne, postrzępione ubranie i nie 
chciała zająć miejsca na aUa· 

szę przedewszystkiem p<llamy
kać drzwi i okna, które p:tni 
wyłamała, bowiem jeszcze zda
rzyć się może, Że jakiś p-ca w 
dziwy włamywacz wtargnie do 
mieszkania. Czy prz~ięga pa
ni? 

- Przysięgam, re nie ruszę 

się 'Z tego miejsca i nie dotknę 
żadnego przedmiotu. 

- Więc proszę poczekać! -
Wrócę za chwilę, a wtedy bę
dzie pani mogła opowiedzieć 

mi swoją historię. 
Malski na wszelki wypadek 

zamknął na klucz d'rzwi do sy
pialni i przeszedł przez swój 
gabinet. Panował tam wielki 
nieład; ale brakujące pnedmio
ty leżały przeciet w jego sy-

Dr. J. nadel 
akuszerJa 

i chorobo kobiece 
Godz. przyjoć od 3-5 po poło 

Pamarlkl " fel. 11'·81. 

Zamknął w miarę mOŻDCŚt'l sowem pokryciu eleganckich 
drzwi i wejścia, poczem wszecH mebli. 
do śpiża·rni, postawił na tłcy - Mój Boże! - powiedziała . 

flaszkę wina, trochę zimnego - Tak się pana wstydzę wtem 
mięsa, chleb i owoce i zaniósł ubraniu i obawiam się przytem, 
to wszystko do sypialni. że pobrudzę pańskie piękne fo 

Zastał tam kobietę na tern sa tele. Czy jednak nie woli mnie 
mem miejscu, na którem ją zo- pan wyrzucić? 
stawił, zapatrzoną uporczywi~ - O nie, moje dziecko. to 
w deseń na dywanie. Dotrzym:ł si~ nie da zrobić! Na.ipierw bu
ła słowa i nie zrobila ani jedne dzi mnie pani w środku nocy z 
go kroku. . głębokiego snu, potem podnie 

Gdy ujrzała malarza. mant' ca pani moją ciekawość, a tc
worującego niezręcznie tacą raz mam pani poprostu po
twarz jej pokryła się delik&t zwolić ode.Iść? Przecież sama 
nym rumieńcem i na ustat;:h pani nie wierzy, abym był tak 
jej wykwitł .i<:kby uśmiceh; a nieelegancki i bez żadnych for 
~dy 'zaczął się bez'radnie roz- maIności... pożeg,nał swego go
gJądać, (tdzie ma postawić ta ścia! Ale mam wyjście! Tam 
cę, WÓWCZ'lS z prawdziwą kob:e w szafie wisi biała pyjama, kt6· 
coś~ją podb;e~ła do s-loliczkil ra należała do mojej żony. 
przy kanapie, szybko sprzątnę- Przyniosę ją pani. Potem od· 
la leżące tam książki, popiel· wrócę się na pięć minut, a pa.
niczki i inne drobiazgi, tak, że ni w międzyczasie zrzuci z sic
mala'rz mógł się wreszcie po- bie te łachmany, włozy pyjamę 
zbyć swego niewygodnego ba- i będzie potem moim gościem . 
gażu. Z~da? 

Gdy jej podziękował, śmie W oczach jej zatliły się iskier 

Jego pozornie straszna twarz 
była pokryta sadzami i gliną, 

włosy zostały widocznie roz
myślnie zmierzwione i spuszcw 
ne na twarz, aby mOŻDa było 
przypuszczać. że się ma do czy
nieniA z Bóg wie jakim łotrem. 

Na łzy kobiece nie mógł pa- ' D d 
h · d''') ..' I r. me • 

jąc się, pochyliła głowę, jakby ki fglarne, a może pomyślała o 
zawstydz'OIla, ale wydawało się, czeInŚ innem, co zresztą w tej 
że bardzo jest zadowolona z u- sytuacji nie byłoby wcale dziw
rozmaiconej zaką.ski. ne. Dość, że roześmiała się, spoj Ale gdy malarz spojrzał w je

go wyjątkowo pięk.ne, jasne 0-

czy, które błagalnie nań pa
trzyły, uśmiechnął się w duszy: 

brzeć; natyc miast z J<ł-1 1ancu- S N- - - k-
szek 'Z rąk intruza i powiedział: • leWIlIS I 

- Nie, no to już jest wvrost PO wró,l' 
niesłychane! jes~ze tego brako 

- Tv głupcze! Z takierni nie 
bieskiemi OCżyma nie trzeba 
przecież zajmować się włamy

waniami. MoŹiJ1a rozkochać la
łS~ Ol 1ł 'aJeo!qoJ{ 3~OS Mo OMoł 

wało, żeby kobiety zakradały 
się do domów na wyp'rawy zło
dziejskie! W jakich my strasz
nych czasach żyjemy? Czy 
świa.t już .rupe!nie się przewró
cił do góry nogami? 

Dźwiękowe Grand .. Kino 
Dziś i dni nasteDnJch! 

Przepyszna feerja barw i kolorów. 
Arcydzieło dźwiękowe p. t. 

PIBśnll\RZ lióR 
Dramat z tyeia rooyjskiego. 

W roli głównej 

I.AWRENCE "BErT 
najpo~tnieiszy baryton świata, gwiazda "Metropoli

tan-Opera" w New-Jorku. 
Przepiękna. muzyka Franciszka Lehara.. 

Poc.lltek seansów o g. 4 po pot, ostatni o godz, 10.15 wiecz. 
W sob., niedz. i święta o g. 12 w poł., ostatni o g. 10.15 w. 
Passe-partout i bilety wolnego wej§cia na przecillg 7 dni za 

wyji\tkiem urzędowych (kolor czerwony) nieważne. 

Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~-
1IIWu..>~~ 

Specjalista chorób sk6rnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. łelef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Humor zlgranlllny 

- Musi pan wiedzieć, w mój 
Ul~Ż zbiera motylei 

__ l',ak~ A ., ~ łJ'je ~ 

_ Alta, więc to głód był złym r7ała nań badawczo i, ponie· 
doradcą _ pomyślał malarz, waż og6Ine wrażenie nie było 
już bardzo łagodnie usposobio- widocznie ujemne, więc pota
ny. Bowiem miał już okazję po knęła i rzekła: 
znać głód i wiedział, co to za - Ale proszę się nie odwra-
okrutnv demon! Rozważał w cać! Słowo honoru? 
myśli: (D. c. n.)'. 

Dźwiękowy Łodzi 

•• SPLENDID·· 
Dziś i dni nastepn,ch! 

Pary t rozkoszy i świateł. Pary t z nocami bez snu. 
Wspaniałe arcydzieło śpiewno-dźwi~kowe produkcji 

europejskiej 

POD" OACHAIII PARyża 
W wykonaniu słynnego pieśniarza bulwarów 

Alberta Preiean oraz uroczei Poli ILLERY 
Nad program: FLECK i FLECKIE 

Poez,\tek seansów: o g. 6, 8 i 10 wiecz. 

Cenu mieisc zł. 1. 2 i 3. 
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FRYDERYK BOUTET 

Panna służąca weszła do po· u roit a, która mi najbardziet od się rozwiodła i mię poślubila, rzadsze. W to.warzystwie nie 
koju. w KtÓrym paru Gil;bC'l'te j){>wiada. A to bywa na jrmd- ale rychło spostrzegłem, t.e Q tańczyła ]UZ pani -wyłącznie 
l.inois ubierała się i wykoń~7,a Sle. Często bowiem kocha 11\\ rozwo.dzie nie myślicie i zrol.ll- nieomal z nim i nie ~osvłała 
ła toaletę: \cohieŁę, która albo wcale, ~:h/) miałem, że pll'ni potrafi się po- mn mz palIli owych przelot
. • _ Pr05zę wielmotrH~j pani, tyl'ko częściowo odpowiada ty- cieszvć ... Wtedy to po raz ~ie!' nych s.nojrzeń, o które bardziej 
t>an Dumiege. po.wi urody, która nam si~ naj· wszy mówiłem pani wstydli . hvłfflll za.zd1l'osny, mz wyrazIc 

Gilberte Linei.s uczyniła ruch hardzie.i podoba. Kecha., p l-I wie' o mei miłości. Pani Ri~ mogę. Widziałem - nie bez za 
uiezadewole:nia. nią, pani całkowicie jest w. IIlO ' chciała mnie nawet słuchać ~ dowo.lenia - Jak daremnie pr6 

_ Tak? ... I wie, fe jestem w im guście: ws>zystko w pani śmiała się z moich niezręcznych nnie nawiązać z panią rouno· 
dOmu? .. Oczywista\ ' zachwyca mię i entuzjazmuj! oświadczyn. Poczem spuc;trle· WP na osobności, cze~'O pani 11-

Wahała się przez chwilę· I Daoremnie szukam wad, hra- glem, że zaintereso.wała się pa- nikala... Nasta,piłe zerwanit> ... 
Dumiege był n~jsta.rsz"m przy ków; w mokh oczach n'je !):). ni kim innym. Jan Bannier ado. nie wróciła już pani na Avenue 
jacielem jej męża i korewnym. .dada ich pani ... I ciągle. za' ·:.Ż rował panią ... Zo-stał pani przy NieI... I wtedy zacząłem pani 
Trudne było go nie przyjąć ... dem widzeniem odkrywam wiacielem... IlUQWU m6wić e moich uczu-
Ale taki był nudny, zwłaszcza, pam no.wy urok ... Nie, pWSZ';l .-'- Panie Dumie~t oro<,7.<! ciach dla niej. Byłem pewny, 
idy wpadał na myĄ}, aby ją mi nie przerywać, zac.ząłem, milc'zeć. nozkazuje pa1tl'l}'" To że gdyby się pani z,godziła, 
adQf()wać, jak to obecnie ma ~hciał1 vm skończyć. W~al~ nievrawdal~zaw'Ołała Gilberte m6głbvm panią etoczyć taką 
miejsce ... A przy,tem dzisiaj do pani ma jesz.cze tr()Clu~ (,Zl,>I:, roz,\)łomieniona. tJ'IitfiŚda. kt6rraby pani wystal'-
prawdy nie ma runi. chwili cla: iesz~ze ]>eWlIlie rue czekaJą.a _ A jedna,it to pnwda Wip czyła i panią przykuła... Nie 
su ... Uśmiechnęła SIę. Odp.rawl pamą. Po.wiedziałem, że poko· w'Jsłuchata mnie ...... ni, alc 

h 
działem o tern n'lt ;r.:hiUiaS't. .,.. 

et'" pr-..łl,o. c ałeII1 panią od pierwsze"o wkró'ce pot.om ulpJ:1'łQ panI' _...A .,.-v ~ D' " - n Gdy się kocha, inŁuich wyClll' '" " ..... .. ' vvu 
.- Proszę pana UiIDlege po- weJt"zema... Oczywista nie mo 'Izentom Andrzeja Lariviere ... 

I'lIT'05I'C' de małego. saJoni'ku. Za ~łem palIli wyznać 'wówcla.s wa subtelniej... Zr~szt:t prą- p 
l'" • z.nam się pani, sze.U.:m la wa. - a'nie Dumiege, niech pan 
chwile będę gOltowa. mO.1Ci miłości. Miała nani p:>. mikzy - błagała Gillxlrte. któ 

Pan 'Dumiege był to mę2;czy- ślubić jedneJto z moich 1)I1'zyja. mi i kazal~m pwią ehserw;l- ra już nie miała dość sił, aby 
mIl lat 38 - 40, smukły. ele- ci6ł i zdawało mi się, że go pa. wać... pr4'll1esłować. 
etanckI' blondyn, wyaolony. ni kocha. A nnt ......... stałem SI'", - Paa:t SoObj~ pozwelił na to'! 
.. ... ł'~ ".LU .. J k' ) - Ni~. powiem do keńca. 7. 

._ D";en' dobry, panie Du- przY.I·acieLem domu p".'" 1'. Czę- . a lem pr~lWp.m· ..... ...... LarivieTem, który mieszka na 
miege... Ale mego m~~ n~e .'1to bywała pani 'ze mną sama - Bez.prawnie, w;em') h'm ... lewym brzegu Sekwany, um6-
ma w domu, a ja właścIwue mila Ale. zawsze, czy w tewarzy- SJ)I)łykała sję pani z JJrem wiłn sie pani naJpierw w parku 
lam zamiar wyjść. . stwle, czy sama o.kazywała mi Bannier najpierw w rrrlejscach luksembull'lSkim, a !{dy 0'>0-

Pan Dumiege lektko się UŚtllllC pa.ni nrz"lacielską Qbo';ęŁneść. n(>uttraJnych: w naIl'ku wersal- z~eząl pac.ać, udaliście się do 
ehnął: A ja kochałem pa.t:tJą hez naj- skim, w herbaciarni 11 Troca kawiarni. Następn!l schadzka 

_ Wiem, że mąż pani bywa mniejszej iskierki jlllkiejkol- dera, za trzecim razem od wie- odbyła się w tym samym par-

Nr. 39 

Teatr muzrka 
Jak poznała BngUa 
~nakomitą tancerkę 

rosyjską 

Sto1i~a Anglji o wiele pc).. 
źnie,i poznała Annę PawIową, 
aniżeli inne państwa i mia,c;ta 
Euwpy. 

Dziwnem jest, że przed dwu· 
dziestu pięciu laty, wielkie to 
słońce, elśniewające swemi pro. 
mieniami całv świat, było u 
nas zupemie niewidoczne i nie
mane -- pis.ze jedno z pism 
10n<lyńskkh. 

W roku 1908 zda,rzył się w 
Londynie następujący wvpa
dek: Pewnego. dnia 2'wr ód łn 
~ię do znanego reżysera teatTal 
negO jakaś młoda osóbka, '-II
pemie mu nieznana. 

- Czem mogę pannie !tIu
żyć? -- zaoytał reżyser niezbyt 
grzecznie. 

- Jestem Anna Pawrowa 
odnowiedziała przybyła. 

Reżvse'r uniósł się . 
- No, więc co z tego? Kim 

pani jest? Jaką sztuką może 
się pani pochluhić? 

-- .Testem Anna PawłowR -
powtórzyła tancerka. 

.- Powiedziałem już pani, Żf! 
nazwisko to nic nie mówi. Co pa 
ni umie? Czy pani jest aktor
ką? A może pa.ni śpiewa kuple
ty? tańczy? 

-- Tańczę - orlTwwienziala 
~ro.mnie PawIewa. 

o tei porze nieobecny. Ale ja wiek nadziei... Po. upływie c'lte ~iła ~I) pani .w jego mie.szka- ku, ale J'uż TV\ kilku minuhch 
• n} 6 h l tł' A N l rt ł'~ - Ach, pani tańcz". Dobrze. właś.nie z pamą pragn,p.em m rec a zaczę y SIę r01.1ufu1iać nI~. . venue I~,. na pa . ~/ze. uwiózł panią autem do siebie... .1 

wie .. , Ale gdybym pani mial więzy pani małżeństwa. Li- WIdZIałem panIą! Jak pan'l i9lJ1 Znowu ciel'ptiałem bardzo ... Niech pani przyjdzie do mnie 
za bardzo. przeszkadzać... nois pierwszy zawinił temu' poszła PoO raz pIerwszy... Tego. Zd ~. " .. . aod jutro. Proszę przy.nieść .ze sobą . '. tk ~ awal<> mI Się, ze me.... ny ro potrzeba Zohacze i 7adery-

_ Nie, nie, jeszcze .mam Pl~rwSZY. wtSzedł na drogę nie- iOamego WIeczora spo a~em pa-I ... stem pani Ale cóż miał('m . ' . ~ 
ść śc P d 

. .• ,. tw··.J~· . dUJę 
chwilę czasu, proszę USIll·: WIerno 1. ani osyć prPod:ko mą 1 ~ ": ,awarzy~ .Ie. l spo robić? ... A czas płynaI. Podob· . . 
Cóż to za tajemnicę obce ml poszła w jego ślady... strzegłem Jak proouemc,lC ed . . k B . d i ta t mu Anna Pawłowa naturalnItl na 

? Co k
" t . . ś' me la anrmer wa a e 'oru"" dzi - . . 1'1 • 'LI 

pan powierzy~ :oana .s 1~' Gilberte podskoczyła: w.as '? aJOIIle UCZ'OCle szczę CIa. przestał się pami dwa miesiące I .... 1 . ~n nI.e zm;, a S.I~. 
niło do tej meoczekllWane] Wl- • Clerp!lałem ba1l'dzo; Był~ bar- temu podobać także lLariviere. hlp.dnv rezyser w medługI czas 
'Z. t '? WidJujemy lIię pl'7><.."-Cież - A.le d?S:rć, pam Dumiege, dzo zazdrosny, me maJąc ku Z c ąf. uf ć ob' Znowu Dotem rwał włosy z rozpaczy, 
.: fygodJnitU cOlllljm.nie~ dwa al dość clerphwIe sJJuchałam pa- t~u ż~~e.go pra~~. Prz~he- z:C:ął::: p:ni sm~!:iĆ o milo- że nie zaangażował teł pierw-
bo trzy razy. na... dZ1ły mlesI:t('~. WCIą,ż pan.lą k? SCl... A dzisiai postanowiłem szej wielkości gwiazdy tanecz-

Spotykamy się VI towarzy- :-- Proszę, niech plllIli usią· chałem .. MIałem w.prawdZ1e kll powiedzieć pani wszystko. nei. Poraz pierwszy wystąpiła 
stwie albo w teatrze, a wtedy dzle. Proszę mi pozwolić powie ka przezyć ... Próbowałem wy· Dl dz' .. ? Anna Pawłewa na seenic lon-
jest ~ panią ta.kże Li.n.ois. N~~ dzieć W'szvstko ... Gdy spostrze- zwo}ić się z pod pani uroku. - acz~go ls1aJ. wy- <lvńskiege Musie - Hallu i ed 
mogę w takich ra~h m6vi'lc gł~m. jak się roz.chod.zicie, R<ły Daremnie. In:ne kobiety wyda- be~otał!ł GIlberte, me patrząc czasu tego taD!~Nka bvła boży. 
z pa.nią bez przeszkód. w.ldzlałem panią zroZlpaczoną 1 wały mi się mdłe, głupie, hez na goŚCIa. ~zczem całei AI'~lji. 

_ Ale cÓŻ mi to pan ~hee m~szczęśhwą - gdyż przez pe wdzi~ku ... A potem nastąpił 0.- - Pani wie dlaczego. Z !la-
WleJ). CZ""" by" .' 461' k . . ó'" wodu Yvesa Lamac, kt6ry pll-powiedzieć? .... 1a paD! mesz~z....,' 1- ros, ze pam z op Z!llleruem Teatr mieiski _ że kocham paTIll\. wą. - nadzieja wstąpiła we przychodziła do Jaa:ta Bann'ier. nią oddawna adoruje, z którym 

Zaśmia:.a się głośno. .- mme... Pragnąłem, aby pani Potem odwiedziny były coraz pani wczoraj się s.petkała w J~~l Dziś 8,30 "Panie doktorze, 
_ Juri znowu!... Alet WleDl - __ sku hul,ońskim i którPJge p:m czy ma pan co 

to już oddawna, kochany pr~y- chce odwiedzić ... Kiedy? .. D1i - jeść? 
'<lcieI-u a pozr.tem powi€d71ał C ~aj pooołudtntiu. Dlatego ma pOl J t 830 T d' Fl 
r-' ' d' ' O uSł,sz, ,dz,·s' p' rzez ra J·O' ·ni tak małe c'zasu, prawda? No U ro. "rage]a 0-mi to pan przed trzema malnI I rencka" 
na kolacji u p.MaTange. Całikiem tak, natu1l'alnie... i "Raz, dwa, trzy" 
zbytecznie trlldzi się pan, :ihj 11,58 Sygnał Cza.'lu z Warszawy (fort.) 1. StatkO'WSkli: Uwertura do - Nie, przysi~am panu ... 
mi to znowu powWdzieć. Pcln i hejnał z wieży Marja,ckiej w Kra op. "Marja" - orko 2. Różycki: Wstrząsnął ramiOlIlami i p~1.y 
dopTawdy jes.t w.sp~ia~y le kowie. Preludjum "Monna Liza Gioconda" tłumionym głolSem dodał: TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. oraz ,. 
czwartek sen"acyjna sztuka, spo
łeczna. K. SrhOnherra ,,Panie dok· 
torze, czy ma parrt co jeść?". 

"Raz, dwa, trzy" MoInara uk:t.1,e 
się po raz ostatni jutro, t. j. W f;' 

wtorek. 

5wemi pe-.:.to (!:\'c znemI mllvsne · 12,05 Muzyka z płyt gramofono~ orko 3. Utwory fortepianowe w wy - Kocham panią... Mój Bo
rni eświadczynami... PierwslY wych. konaniu A. Rubinsteina. 4. J. że, gdybym mógł panią nie kG
ra.z nastątpiły w cztery lata po. 13,15 Odczytanie programu dzien Brahms: Koncert fort. b·dur, a) Al chaćl ... Waem, że idzie pani do 
moim ślubie, drugi - \V dwa i nego i repertuar teatrów i kin. legro non troppo, b) Allegro a.ppa ilflne~e męilczyzmy~ nowego 
pół 'l"oku po pierwszym, li o:bó_c 15,50 Lekcja języka francuskie- sionato~ c) Andante, d) Allegretto przyjaciela, a mimo to kocham 
nie po upływie m:niej\Vi~e1 In go z Warszawy. grazioso _ odegra A. Rubinstein panią i nie w-s>tsdzę się przy 
go sameg:l czasu ... z;now~ ' :\1~. 16,15 Progr~m dla dzieci z War z towarzysze-niem orkiestry. znać do tenno... Będę czekaL 
łość o temperatu'l'ze ZJlU HUl e), sza..wy. 1. J:t.k zrobić sobie zabaw- 22,00 Feljetcm p. t. "Tęcza i kar Pójdę teraor ... Proozę mi wyba-
febrycznej I kę - wopr. M. Wertenówny. 2. nawal" _ wygI. red. J. St. Mar. CZyć, że lak długo za,bierałem TEATR JAPO~SKI W WOZI. 

_ O nie, jest te miło~ bar· Łodzią podwodną do bieguna pół- 22,15 Płyty gramofonowe. pani C'Zas ... W I!obotę najblii!lzą oraz w nie· 
dZ!ólę zjeżdża do teatru miejskie
go na trzy występy słynna auten
tyczna tmpa. japońska, którl!! pa 
wielkich truymfach w Pary~u i 
Berlinie, gra ol-ecnie w Teatrre 
Wielkim w Warszawie. Bilety już 
do naby.?ia w kasie zamawiań. 

ił7.o wytrwała i stała, ale... nO?Dego - feljeton inż. E. Poręb- 22,35 Komunikaty: meteor., po_ ZW1rócil się ku drzwiom, ale 
_._ Ale w""łalabym. ab~ po., skiego. OIIla no~':"""'ła Z" n';m ""hW"CI' - ~ v • '.u 16 M Hcyjny, sport. oraz muzyka talnecz ł'~lJU",,",' "'''' """ .l . 

o niej nie mówił... Takie t.) je:;t ,45 uzyka z płyt gramofcmo- na z Warszawy. ła go za ramię, Uttrzymała. Już 
bezcel-o,we... Za']>eWlUiam pn- wych. llie był nudnym Dumiege.m, o-

....... .. Bardzo pana lubię, panie 17,15 Odczyt z Katowic. "Na 10- bO,lętnvm towarzys7.&n, nie· 
-... dv~"" h C" ł dr K RAOJO ZAGRANICZNE. ''17' Dumiege, ale nQe kocham pa- "",ac omu - WY~. . a- z'ręcznym adoTatorem. nIe· 

na, i nie chcę przyjacida Cóż zimierz ZałusIci. Berlin (419) dział o niei wszystko, a jeg'll 
?an chce, to są być może pll(.!l'l 17,45 Muzyka lekka z kawiarni 21.30 Kwartety smyczkowe: Re- długie milczenie, upor<'.Zywa 
dy przestarzałe, alt josten.. ko- "Gastronomj:1" w Warszawie. gera Es·dur i Haydna F-dur. miłeść, uczyniły go. nową, ta-

b
'et nrl.., 19,10 Komunikat izby przem. łe1llllliczą osobistością, pociąga 
l ą porzq>ULlą .. · Wrocław (325) ł Gliwice (253) 

Nie _ nnwicd:dał lllgod handlowej w Łodzi i odczytanie jącą· Jego s;la woli, niby pne-

tlie. 
.. - programu na dzień następny. 00,30 Koncert nocny (Suita Krie znaczenie, opanowała jej psy-

19,25 Muzyka z płyt gramofono- gera, Polonez na skrzypce z orkie- t>hikę. Świademość tego zrodzi 
Co te Dla znaczyć? 

,- To zlllaczy. że ' ja wIem .. 
Proszę się nie gniewać i prestę 
mi pozwolić mówić, i pros-zę 
mi nie pr7erywać, ~yż pani 
mię o.nicśmieła i sta je :; 
no niep.ewny w pobliżu pl .. ni ... 
Pokochałem panią od pie,:w. 
sz~..,go wejrzenia, wtedv, ~ ly 
Unois na zal'\e<:zynach przco
stawił mię pani. Od te i pory 
Il!igdy :ni~ P'l'l,estal~m lołlf":jaf~ 
pani. Uroda p'lllnł. to właŚlllie ta 

wych. strą Szuberta, Sonata na skrzypce la w niej uczucia, w kt6rem by-
19.40 Pr"~owy d' _.:ł i altówkę Haydna., Za.rt muzyczny la i tę!l>knota i drźlilOC oezekiwa 

wy. 
-- zlennik rMljo- Moz3lrta). 

nie ... 

20,00 "Wśród k9:ątf'k" pnegląd 
naj,nowszych wyda.wnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

20,15 POl:adank.a muzytCZIla przed 
koncertem międzyna.rodowym. 

20,30 Koncert europejski z War
SZ3:wy. Wykonawcy: Orkiestra f U
harmonjt warsz. pod dyr. Grzego
rza Fitelberga i Artur Rlubins~in 

Londyn (261) i Oayetltry (1554) - Proszę me odchodzić\ -
22,40 Muzyka. kameralna. (Kwar prosiła. - Nie wvjdę d.zi.liiaj. .. 

tety emyczkowe: BrahmS& B·dur i .. - G1.y .pani mię kocha??? 
Butoka op. 1 Nr. 7, Pieśni &uber _ Nie wiem... jeszcze nie .. . 
ta i Bartob.). Ale nie pójdę tam, pl'lZysi~am 

Bratisława (279) panu II 
17,50 Kwartety smyczkowe: nwnie~e nIc wierzył same-

Oza.jkowskiego E-dur i Brahmsa mu sobie, że jego. wytrwało.ść 
A-moll miała nioe być daremnIL 

Sala .Mannteufel" Zaahodnla.3 

Żydowski Teatr nOWy ARARAT" 
Kameralny "n Ił 

Dzi§ 1 przedst. o g. g 1~ 

"Iólko si-= krecin 

TEATR KAMERALNY 
D,.,u i d<, pią.tku wieczorem włą

cznie ,~Roxy" ze Stefa.nja Jarkow 
sItą· 

TEATR POPULARNY 
Dziś i do czwartku wieczorem 

włącznie "Dookoła miłości" Straus 
sa z Jurdzińc;ką, Tatarkiewictem i 
Urbań~kim. 



Nr. 38 8".11 - "GŁOS PORANNY" - 1931 

W dniu 8 lutego 1931 roku po krótkich, lecz ci~żkich cierpieniach rozstał si~ z tym 
światem nasz naj ukochańszy 

8. P. 

przełgwszg la~ 56. 
Po przewiezieniu drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 121, 

pogrze~ odbędzie sIę dziś, w poniedziałek, dnia 9 lutego 1931 roku O godzinie 1 po pol. 
I domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieuŁulonym żalu 

Wia~omo~[i ~ieift[e 
-

Przesunięcia 
na stanowiskach naczel

ników więzień 
Jak się dowiadujemy ~ w 

związku z przeprowadzoną 
przez komisję minist.er.ialną wi 
zytacją zajdzie szereg zmian 
na stanowiskach naczelników 
wiezień łódzkiJCh. 

Naczelnik więzienia, przy ul. 
Gdańskiej, p. Władysław Polak 
przeniesiony ma być do War
"zawy. 

Naczelnik więzienia, przy uj. 
Kopernika, p. Eugen.;usz Um
geIter został odwołany ze swo
jego stanowiska i ,przeniesiony 
na stanowisko naczelnika wię
zienia przy ul . Gdańskiej. 

N aczelnikiem więzienia, przy 
ut Kopernika mianowany zo 
stał pomocnik naczelnika wię
zienia w Piotrkowie, p. Hilary 
Bargiel, swegoczesny naczelnik 
więzienia przy ul. Gdańskiej w 
Łodzi. 

Żona. Dzieci i Rodzina 

PAW E S 
KANDYDAT PRAW 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 8 lutego 1931 roku 
przeżywslIY lat 52. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek, dnia 9 b. m. 
o godz. 1 po poł. z domu żałoby przy ulicy Aleje Kościuszki. 41, o czem zawia
damiają zrozpaczeni 

Żonao (irki, syn, brat i rodzina 

Wście Iy iBS na ału h 
pokąsał szereg przechodniów, wywołując panikę na ulicach 

Mimo kilkakrotnegQ obwiesz- latarnie i płoty, by uciec przed 
czania o panującej na terenie kłami wściekłego zwierzęcia. 
Łodzi epidemji wścieklizny u Tymczasem pies ten prze
zwierząt domowych, nie wszys- , biegł kilka ulic, kąsając po dro
cy obywatele, posiadający ps~ · dze napotkanych przechodniów 
i koty, przedsięwzięli odpowied Wreszcie wbiegł na ulicę Ba-
nie środki ostrożności. zarną, przed bramą nr. 4, 5, 9 i 

NieP'I'zestrzeganie zarządzeń 11 pokąsał dalsze cztery oso
·spowodowało, że w dniu wczo- by. 

ski ego w Warszawie. 
Pokąsani przez tego psa przy 

ulicy Stodolnianej i Ogrodowej 
powinni we własnym interesie: 
zgłosić się do lekarza sanitar
nego. 

Odcięty leb zastrzelonego psa 
z-ostal przesłany do paI'istwowe
go zakładu przy ulicy Gdań
skiej 44. 

Księga adresowI 
esperantystów polskich 

Z okazji 23~go międ:zynarodo 
wego kongresu esperantystów, 
ktÓirv odbędzie się w mies. sier 
pniu b. r. w Krakowie, przyg>o
towuje się do druku i wyjdzie 
w mies. marcu przy pomocy 
centralnych organizacji espe
ranckich ksią:bka pod powyf
szym tytułem. Obe.Fmie ona o
prócz wielu pTaktycznych infor 
macH przeszło 3.000 adresów e
speranŁystów z calej Polski l 
będzie miała wobec tego wiel
kie znaczenie dla nawiązania 
bezpośredniegJO kontaktu kultu· 
ralnego zagranicy i oruw,rotnie. 
Wszyscy więc, znający pomoc
niczy język międzynarodowy e
speTanto, proszeni są o podanie 
swego nazwiska, zawodu (sta
nowiska SpOłecznego) l dokład
nego adresu pocztoweg'O, które 
to dane umieszczone będą \v 
"Księdze" zupełnie bezpłatnie. 
Szczegółowe prospekty na żą
danie gratis . 

\Vszelką koresponde,ncję w 
tej sl}I'awie skierowywać nale
ly bezpośrednio na adres: "Re
tiakc.ia Księgi Adresowej Espe· 
rantvstów Polski", Warszawa, 
M. O. Czerniaków, nI. Zaciszna 
2, m. Jana Zawady. 

Jak słychać odwołany rów
łlieżzostanie ze swego stanowi
ska naczelnik więzienia prz:v 
ulicy Now,o - Targowej, p. Ale· 
ksander Tucholski. Narazie r-Ie 
ustalono, kto zajmie to stano
wisko. (aj 

łłocne dyżury aptek 

rajszym zanotowano znowu kil Będący w ohchodzie poste
ka: wypadków pokąsania prze-j runkowy 4 komisarjatu policji 
chodniów przez wściekłe psy, urządził na psa istne polowanie 
przyczem, niestety, na stację I przy pomocy uzbrojonych w ło 
zgłosiły sie zaledwie cztery o-l my żelazne dozolXów. Wresz-
soby. · - . I cie udało mu się 8 strzałami re 60 zr dUko"Bn,ch Docztowców 

Dziś, w nocy dyżurują. następują, 
ee apteki: A. Dancerowej (Zgier
ska. 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 17); Sukc. S. Godem 
(pi.łsudgkiego 54); S. Bartoszew
skiego (Piotrkowska 164); R. Rem.
bie1iń"kir,go (AndrzeJa 26); A. Szy
~a.ń2;kiego (Przędzalniana 75). 

W dniu wczorajszym póź- : wolwerowymi położyć zwierzę 
nym wieczorem nieliczni prze- . tru,pem. . 

daremnie zabiega o jakąkolwiek pomoc 

chodnie zostali na ulicy Stodol- Idąc za wskazów~amI poste
nianej zaatakowani przez prze- ł r:1Dkowe~o noką,san~ prz~ho?
biegającego psa, który pokąsał me z UI.ICY Bazarn~.1 udalI SIę 
pięć osób. na stacJę. pogo~owla . rahI~ko

wego, gdZIe udZIelono Im pIerw 
Na ulicy 'zapanowała panika, szej pomocy lekarskiej. 

Przechodnie wdrapywali się na Ci pokąsani, a mianOWICie: 

W dniu wczorajszym do redak
cji naszego pisma zgłosiła się dele
gacja zredukowanych 60 niższych 
funkcjonarjuszy pocztowych, z pro 
śbą o interwencję. 

Przed paru tygodniami urząd 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 24-1etni Stefan }{wiIecki (Ba-
zarna 4), 17-letnia Genowefa 

pocztowy w Łodzi zredukował 60 
ruiszych funkcjonariuszy, którzy 
zatrudnieni tam byli od 2 - 3 lat. 

Wycieczka szwaicarska 
poczyniła zakupy w konsumie "Widzewskiej 

Manufaktury" 

Jak: wiadomo W' d.mu. przedwczo
rajszym bawiła. w Lodzi wycieczka 
inżynierów i przemysłowców szwaj 
oo.rskich. 
Mię<hy mnemi goście ZW\iedzł\i 

tlI'Ządzeni-e fabryczne oraz "Kon
sum" Widzewsklei Manufaktury'. 

Z niezwykłem zainteresowaniem 
oglądali goście europejsko urządzo 
....................... ' 

ne gmachy fabryczne li domy robot 
nicze, zachwycają.c się sprawnością. 
personelu technie?:nego i spręży
stością kierowników. 

Po zwiedzeniu ura~dzeń fabrycz 
nycb, goście, oprowadzani przez 
konsuia p. Maksa. Kona, zwiedzili 
niedawno powstały "Konsum". 

Ni~kie ceny poszC'Z&g6lnych ar
tykułów i przedmiotów codzienne· 
g', użytku spowodowaly, że goście 
poczynili zakupy na. sumę kilku· 
naetu f.ysięcy złotyeh. Prócz wyro-
1Xtw "Widzewslci.ej Manufaktury", 
jak koszule popelinowe, frakowe, 
oraz białe towary, goście za.kupili 
jeezcze znaozną ilość ma.ter~ów 
i obuwia. 

ł Róźycka (Bazarna 5), 50-letni 
A,jzyk Jakubowicz (Bazarna 9) 
i Hersz Lajberg (Gdańska 57) 
zostaną w najbliższych dniach 
przez lekarza sanitarnegQ prze
słani na zbadanie i ewentualne 
leczenie do zakładu pasteurow-
MM we F 

Urzędnicy ci pobierali około 150 
zł. miesięcznie, z czego strącano 

im pewien procent na kasę cho
rych, przyspcsobienie wojskowe 
itd. Urzędnicy, nie będąc etatowy
mi, nie zostali ubezpieczeni w łun 
duszu bezrobocia i po redukcji zna 

Echa aresztowań na zjeździe 
79 uczestników zwolniono z aresztu 

Ja,k już donosiliśmy - przed I gu osób ustalo'no niezbicie brak 
tygodniem aresztowano 350 u- Jakichkolwiek podstaw do po
czestników zjlUdu PPS.-Iewicy, stawienia w stan oskarżenia. 
odbywającego się w Łodzi, prty Wobec tego już przed dwoma 
ul. Tus.zyńskiej 17-19. dniami zWviniono z aresztu pre 

Sledztwo w tej sprawie pro
wadzone było pod osobistem 
kieroWillictwem prokuratora dr. 
Markow,g·kiego. 

W zwiazku z rezultatamt 
śledztwa, -jak się dowiadujemy, 
w 9(iniesieniu do całego szerc-

wencyjneg-o 26 osób, zaś w dniu 
onegda jszy-m zwolniono, na
skutek decyzji prokuratora p. 
Markowskiego, dalszych 53 a ... 
resztowanych. Ogółem przeto 
wypuszczono z aresztu prewen
cY.rnego w związku z aresztowa 
niami na zjeździe 79 osób. (al 

leźli się poprostu na bruku bet 
grosza przy duszy. 

Aczkolwiek pełnili funkcje pra
cowników umysłowych, traktowa
ni byli, jako f~i i otrzymali 
zaledwie 2-tygodniowe wymówie
nie. 

Po redukcji, wyżej wymłenlen~ 
urzędnicy, zwrócili się początkowo 

do urzędu wojewódzkiego, gdzie za 
miast zasiłków dostali obietnicę, 
że otrzymają talony żywnościowo
opałowe, następnie do magistratu, 
gdzie wogółe W071ly nie chciał łeb 
wpuścić, wreszcie do wydziału o
pieki społecznej, gdzie oświadczo

no im, że wydział ten nie może dla 
nich nic zrobić. 

Interwencja w związku zawodo< 
wym niższych funl;:c;onarluszy tKk
że nj~ przyniosła żadnych pozyty~ 
nych rezultatów. 

Pomoc bezrobotnym okazalI Je
dynie ich pracujący koledzy, kM
ny kllkakrotnie urządzali składki 
dla n&jbiednlejszych z pośród ue 
dukowany(',h. 

Przypuszczamy, Ze komlletentne 
władze zechcą zająć się tą sprawą 
i w miarę możności naprawią 
krzywdę, jaka się stała zredukowa
nYm pocztowcom. Ul 
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WALKI O MISTRZOSTWO HOKEJOWE SWIATA 

• ms rz E rop 
świata nada pozoltaj~ Badal mis_rzł!m 

Ostatni dzień m;edz"narodowJlch rozgrywek w KrJlnicy 
(1 elefonem od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 

KRYNICA, 8 httego. l ciej tercJi, szalone, liczne strza
Oczy całego świata sportowe ły przytomnie parowała obro

go zwr600ne były w dmu wczo na lub bramkarze. Stogo"'l3ki Ł 
ra łszym na Krynicę, gdzie roz- niezwvkłym spokojem bronił 
R'IJ'wal'y się losy tytułów mi- swej bramki i nie popebnił ani 
strza świata i mistrza Europy. jednego błędu, kładąJC lub zdej
Rozegrane z~ tały ostatnie trzy mując ziel'ony "wizer" zależnie 
spotkania. Sensacją dnia bylo od tego, czy grał pod słońce lub 
rozumie się spotkanie drużyn ze słońcem. 
Kanady i Ameryki; choć me O niezwyklej zaciętości walki 
mmeJszem zainteresowaniem na.llepiej świadczv fakt dwu 
cieszyły się i pozostale dwa me krotnego wyrwari.·ia w trzeciej 
cze, szczególniej spotkanie Pol- tercji bramki polskiej. Były 
ski z Czechosłowacją. to momenty naprawdę drama-

Najbardziej bodajże niespo· tyczne, lecz zaciekłości naszej 
dziewanym wynikiem było zwy obrony z Adamowskim na cze 
cięstwo Austrji nad Szwecją, le nic nie było w stanie prze 
dzięki któremu tytuł mistrza łamać. 
Europy powędrował do Wied- W pierwszej tercji polacy czę 
nia. Przez to zwycięstwo po- sto są w ofenzywie, Apamówskl 
wstały dla Polski szanse z(loby- wysuwa się do ataku i inicju ie 
cia zarówno tytułu mistrza ja k akcję z Tupalskim. Ostry strzał 
l wicemistrza Europy w zależ- ze skrzydła łapie przytomnie 
ności od wyniku jaki nasza re- bramkarz Pekao W drugiej ter
prezentacja wyniesie ze spotka cji polacy grają pod słońce, co 
nia z czech.ami. Wynik remi- wykorzystuje przeciwnik i czę· 
.owy sprawił, że Polska po raz sto strzela, lecz Adamowski i 
wtóry zdobyła zaszczytny tytuł Stog{)\'t"ski są na stanowiskach 
wicemi."trza Europy. i wzelkie wysiłki Toziczka i 

W godzinach wieczornych Malecka spełzają na niczem. 
Kanada, Od-llOSZąJC zwycięstwo Popisuj'.e się tu dobrą grą o· 
nad groźnym zespołem U. S. A. brońca Kowalski. 
raz jeszcze zdobyła tytuł mi- Kilkakrotne wypady ataku 
strza świaftl w hokeju na 10- polskiego uwieńczO'l1e strzała· 
dzie. mi Sokołowskiego i Sabińskie-

"ultria • -Szwecia ' 
\ 

go, niweczy pewna postawa cze inŁerwecja Stogowskiego, który I krążek od swej bramki. Najlep
skiego bramkarza. Adamowski przytomnym wyb1egiem likwi- si gracze amerykaliscv Ander· 
odda łe kilka dalekich strzałów, duje przebój Dorazila, jeszcze son. Zagnino i Ramsey dwoją 
mijających o centymetry bram kilka zrywów Krygiera i koniec się i troją, dają z si~bie WSZVgt
kę czeską. Silny niebeznieczny meczu. ko, dążąJC do wyrównania. Czas 
strzał Malecka Stogowski paru- Polska zdobyła wicemistrzo- upływa, oorusz to go mniej, 
.te nogą, nadbiega Dorazil i jest siwo Europy, radość na trybu- zbliża się koniec zawodów. 
sam przed bramką, lecz bloku- nach nie do opisania, kapitano- Piękny przebÓj Ramseya, zda 
je go nadbiegająca obrona i nie I wie wszystkich drużyn składa- je się, że wyrównanie wisi w PO 
dopuszcza do strzaru. W 12 mi- ją naszym dzielnym chłopcom wietrzu, lecz ten pada w ostaŁ
nucie dwa krytyczne momenty gratulację, cala drużyna Austrji niej chwili. Spieszy mu z po
wyjaśnia nasz bramkarz. Tu· 'ltacza naszą reprezentację, mocą Zag,nino, krążek zdoby
pal&.ki ślicznie prze,j.eż"llża Ma- twarze rozradowane. Nic dziw- waJą kanadyjczycy. przeprowa 
lecka i silnie strzela. W tej fa- nego, wynik osiągnięty przez dza.ją blyskawiqny atak i Mor·· 
zie gry wyróżniają się Krygier Polskę uczynił wiedel1czyków ris z podania Watsona strzela. 
Kowalski i Tupalski. mistrzami Europy. Tylko czesI Bramkarz rzucił się, lecz nie 

W trzeciej tercji pierwszy a- ma ją smutne miny, gdyż tak zdążył obronić. Jeszcze poiosta 
tak Toziczka odparty, czesi za- ba~dzo liczyli na wygraną. Sę- lo dwie minuty gry, lecz zwy-
czynają ostro grać, zdenerwowa dziował p. PoplimoJJi (Belgja). cięstwo Kanady jest przesądzo 
nie publiczności wielkie. Akcja ne. Rozumieją to amerykanie, 
Krygiera i Sokołowskiego spra- Kanada .... Ameryka tupada ją na duchu i rezygnując 
wia, iż ten ostatni znalazł się z dalszej walki oczekują na 
wolny o kilka metrów przed 2:0 (0:0, 1:0, 1:0) gwizoek sędziego. 
bramką, lecz chybia. Publicz- Amerykanie okazali się god-
ność niezadowolona z sędziego Pierwsza tercja upływa bez- nymi przeciwnikami mistrzów 
ostro reaguje, słychać okrzyki bramkowo. Obustronne Ślwietnc świata. Mecz ten był pierwsza
"kalosz", a w pewnym momen- pociągnięcia są doskonale obll- rzędnem widO\\'iskiem sporta
cie któryś z widzów rzucił na- czane i niezwykle ostrożnie WY- wem. Napływ publiczności oi
wet na boisko autentyczny, no- konywane. W drugiej tercji \Vi~ brzymi, organizatorom z tru
wiutki, gumowy kalosz. 'Sto· cej inicjatvwy i szczęścia m& dem udało się utrzymać po-
gowski robinzonadą broni Kanada. dla której bramkę zdo rządek . 
strzał Toziczka, rozbija sobie o bywa Watson. Ostatecznie tabela przedsta-
bramkę głO'Wę, lecz trwa na W trzeciej i ostamiej terci: wia się następująco: 
swem odpowiedzialnem stano- Kanada gra wybitnie na cza)! 1. Kanada 9 16: O 
wis·k,u. Jeszcze jedna WlS'paniała odbijahc dalekimi strzałami 2. Ameryka 8 7: 3 

3. Austria 4 5:13 
4. Polska 3 3: 6 
5. Czechosłow. 3 2: 5 

1:0 (00, 1:0, 0:0) 
Zgoła niespodziewanie zwy

eiężyła Austrja w drugiej tercji 
zdobywająJC jedyną bramkę ze 
strzału Lederera. Szwedzi w 
trzeciej tercji czynili nadludz
kie wysibki, bramki jednak zdo· 
być nie udało im się. Tak więc 
Austrja ma do zawdzięczenia 
tytuł mistrza Europy Ledere· 
rom 

Czeskie lochy \V Kry • nIcy 6. Szwecja 3 l: 6 
Tytuł mistrza świata J>O'IlOW· 

nie więc przypadł Kanadzie. 
drużyna USA. pozostaje wice
mistrzem. Mistrzostwo Europy 
zdobywa Austrja, splendor wi-

Publiczność nie darzy sympatją gości pruskich 

Polska ... Czechosłowa· 
cia 0:0 

Wj'Ilik bezbramkowy na lIe
piej zdaje się odpowiadał pr ze
biegowi gry. Pod ohydwoma 
'bramkami były gorące momen
ty, tempo, szczególniej w trze-

Fochy strojane przez reptt'ezen- nie stanie do rozgrywki zostaje z 
tantów czeskich, z chwilą gdy do- listy uczestników skreślona. W ten 
wiedzieli się, że Polska weszła do sposób sprawa została zlikwidowa
finału i muszą z nią jeszcze raz na, a czesi narazili się tylko na 
grać, llywołały ogólny niesmak r·.iepotrzeb.tą kompromitację. 
wśród pozostałych uczestników tur Wszystkie "taktycznę" pociąg· 

nieju. Na s2lCZęŚcie zgrzyty te lO- nięcia czc:::hów, jak stronnicze sę
stały usunięte: w 05tatniej ChKlli dziowanie zawodów, rozgrywa
Czech05ło wacja skoczyła po rozum nych pl'7.ez n~ze drużyny, niei'a
do głowy i zdecydowała dę t:cze- rurjc:malne protesty, parodja me
stniczyć w finale zgodnie z ustalo- ' czu mistrzowskiego z Kanadą, o 
nym na kongresie systemem, przy- którem się dziś w Krynicy mówi 
czem decydującem było tu postano głośno, jako o zgóry uplanowanej 
wienie przepisu, gł05zące, że dru- akcji z umówiQJlym wynikiem, 
żyna, która w ciągu pół godziny wszystko to niezawodnie jest tylko 

dalszym ciągiem antagonizmu, 
istniejącego od czasów mistrzostw 
hokejowych w Budapes7lCie. 

I 
Kto, jak kto, lecz pretensje z te

go powodu najwyżej more miel! 
. Polska, nigdy zaś strona przeciwI na. Polska dzięki niezwykle dżen
telmeńskiej postawie naszej druży
ny, która nie chciała murować 

bramki, mając mecz na dwie minu
ty przed końcem wygrany, umy-

I mywała grę otwartą, co koszto-
wało ją utratę tytułu mistrza Buro 
py. 

Ciekawe, Ze nietylko hokełści 
czescy na każdym kroku dają się 
przykro odczuwać organizatorom 
turnieju. Również i dziennikarze 
I czescy uważali za stosowne dać o 
sobie znać w sposób nie mniej nie
życzliwy dla nas. Ponieważ niekłó 
re nasze mecze kończyły się zbyt 

~oment interesują.cego mec·zu Polska Kanada. Wynik tego 
meczu (3:0) jef'.t dla Polski bardzo zaszczytny, gdyż Kanada zd()była 
ponownie tytuł mistrza świata. Gra między drużynami Polski l Kana.
dy przez cały eZfuS trwani!a meczu stała na. Z'Ilpelnie równorzędnym 

. ~zww~ 

późno co utrudniało należytą ob
sługę prasy w związku z istniejąee
mi trud.nokiami te1efonicznemi, 
dziennikarze czech05łowacey w 
.ep"&WIie tej 1nIIe6Ii JIl'Ołe!Ił. 

Protest ten był całkowicie uza- cemistrzostwa wywalczyła so
sadniony i organizatorzy uczynili" bie Polska. Jak wynika z tabeli, 
zadość słusznym skargom, nato- klasa gry drużyn europejskich 
miast lIiczem nie usprawiedliwić jest zupełnie wyrównana. Jedy~ 
się nie da zacho\vanie się czeskich nie stosunek bramek polaków 
dziennil{arzy, którzy pozwolili 50- jest leJ)'Szy od czeskiego i 
Me na rozszerzanie wersji ostenta- szwedzkiego. Ciekawe. iż Szwe· 
cyjnego absentowania się w 'roz- c.ia zdobyła aż 3 punkty, zdo
grywkach wieczornych. lała jednak strzelić tylko jedną 

Faldy te świadczą najdobitniej 
o nielojalności naszyeh gości z Pra 
gi, nic dziwnego, że publiczność 
jedynie czeskiej drużyny me da
rzy sympatią· 

bramkę. 

Po zawodach zwydę·s'kim dru 
żynom wręczono nagrody, a za· 
wodnikom żetony pamiątkowe. 
W ten sposó1b 8~dmiowy turniej 
został zakończo'ny. 

Fragment meczu finałowego U. S. A. - Szwec.ja, który zakończył 
się zwycięstwem drużyny amerykańskiej w stosunku 3:0. W pierwszej 
tercji Stany Zjednoczone strzelają dwie bramki. Dalszy c-iąg pierw
szej tercji i cała druga tercja uply wają pod znakiem zaciętej walId 
Popiero w. trzeciej minurue ostatn iej tercji U. 8. A. zdobywa trzeei1{ 

łlramkQ. 
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Zawody o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 

KATOWICE. - Wczoraj odby
ły SIlę tu zawody o mistrzostwo dru 
żynowe Polski w boksie pomiędzy 
drużynami B. K.. S. i PolonjJi war
szawskiej. Zwycięstwo odniosła. 
drużyna śląska dzięki walkowerowi 

przyznanemu w wadze cięikiej z 
braku przeciwnika. Polonja zdoby
ła punkty w wagach lekkich, kate
gorje cięższe należały już do BKS 

Poszczególne spotkani::t dały na
stępująlce wyniki: 

3. zwycięstwo Krawczyka przechy· 
la szalę zwycięstwa dla. BKS. 

Jak nas informują Polonja zało
~yla protest, motywują.c go tern, 
iż wyliczanie Wolskiego miało !Jyć 
nie formalne. 

Pasturczak zdobywa pierwsze !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
dwa punkty na Michalskim (BKS), 

Jose Marliner 

mistrz hisZ1}ański, walczyć 
będzie w HambuTgu o mistrzo
stwo Europy w wadze półcięż

kiei z PistuJJą. 

Ula;smanówna 
mistrzynią iodzl 

w ping-ponga 
w dniu wczorajszym rO'LegI'$\ne 

tostały w Iokalll Hakoabu zawodr 
fjnałowe o tytuł indywid. mistny 
ni L. O. Z. P. P. Uzyskano nastę 
pują.ee wyniJci: 1) Wajsma.nówna. 
(Makabi Pabj.) - Włodarczykowa 

.,Wi-Ma) 21:13; 21:17. 2) Barto
szówna (Wi-Ma) - "Ja.nks" (Ju-
9r'zenka) 19:21; 6:21; 3) "Noków
na" (Jut n.) - RotapeI21:14: 21:17 
4) Wajsmanówna - "Nokówm.a" 
21:19; 21:23; 21:14; 5 Wajsman&w
na - "Jaw" 21:14; 15:21; 21:14. 

W obec powyższego m!istrzynią, 

LOZPP na rok 1931 została Wajs
ma.nówna. (Mak. Pabj.). 

Kaźmierski pewnie zwycię-ia. Mocz
kę, biorąc rewaru; za niedv;elną 
przegraną. Goss już w pierwszej 
minucie nockantuje Matllszcza.ka. 
Teraz za(!zyna się - serja niepowo
dzeń, przerwana jedynie wynikiflm 
remisowym walki Kępy z Ga.rs~e 
kim, w wadze p. ciężkiej. 

Po zatem Wiec-zorek pewnie wy
punk towuje Seidla, Wójcik nock:w 
tllje w trzeciej rundzie W olskiegG, 
który cały czas prowadził zwidocz 
ną przewagą punktową. W ocka 
zdobywa dwa pu.nldy walkowerem, 

PlistrzowielYŻlViarscy 
WarSZaWY 

WARSZAWA. Na. tor7.ę łyżwtar 

skim W. T. L. odbyły się zawody 
w jeździe figurowej pań i panów, 
oraz parami o tytuły mistrzów o
kręgu warszawskiego. 

W jeździe figurowej pań pierw
sze miejsce zdobyła Oukiertówna, 
drugie - Sniadecka. W konkuren~ 
cji panów mistrzostwo zdobył Iwa
siewicz przed N oski.ewiczem. W 
jero1)ie parami zwycię-zyli Sniader,
ka - Sadowski Wszyscy są. człon 
kami W. T. L. 

IKS ..... Tryumf 8:0 
Zamiast projektowanych za.wo

dów z jedną z hokejowych dru
żyn warszawskich (polonia lub Ma
rymG.'!lt) ŁKS zmUMony był roze
grać zawody z Tryumfem, które 
zakończyły się pewnem zwycię 
stwem ezerwonych w stosunku 8:0 

Necz bokserski 
Lwów--Makabi 7:11 

LWÓW. - W dniu wczoraj-
szym rozegrany tu został między
miastowy mecz bokserski pomię
dzy repreze.ntacj~ Lwowa., a. druży 
ną warszawskiej Makabi. Zwycię

żyła drużyna gości W stosunku 
11 :7. Wyróżnić naleiy zwycięstWa 
Feitaga d Garbarza, odniesione w 
trzeciej rundzie przez teehniczIlt' 
k. o. 

PODNIESIE 
przedliębiorstwo najbardziej zachwiaft •• 
kaidy. rOlumie;I\CY potrzeb, r.klamo
wania lię przes akwizycję OfłłOSKefl -

FUCHSA 
Ił'obkowalla 50. tel. 121-36. 

walczyć b~dzie w Hamburgu 
o mistrzostwo Europy w wadze 

p-Mśredniej z Martinezem. 

Hakoah Zwycięża 
Ul Id.-Woli g:J . 

Rozegrane' w dniu wczora.jszym 
w Zduńskiej Woli propagandowe 
zawody ping - pongowe pomiędzy 
tamtejszym 2.. S. G. S. a łódzkim 
Hakoabem zakończyły się łatwem 
zwycięstwem łodzian w stosunku 
9:1. Po zawodach za.wodnicy ló'h:
cy rozegrali szereg partji pokazo
wy>eh, przyczem nieznana. dotych 
cza w Zduńskiej Woli gra podwój 
na. panÓW' wzbudziła ogromne za
interesowanie. Impreza ta przyczy 
niła. fię wielce do ~popUlaryzOW3 
nia ping - pongu w Zduńskiej Wo 
li 

PefkiBwicz ma star .. 
lować \V Antwerpii 
Petkiewi<lz został zaproszony na 

międzynarodowe zawody leklwatle 
tyczne; które rozpoczynają się dnia 
21 czerwca w Antwerpji. 

Rpelyt TUdena 
na funty angielskie 
AllS'tTalijl~ki związek tenniso

wy zWiT6cil się do Tildena z pro 
'POzycją, aby rozeg.rał szeŚĆ spoŁ 
kań pokazowych w AU5f:ralji. 

Tilden w za,gadzie godzi się 
na propozycje i żąda za roze
granie sześciu spotkań w ciągu 
jednego miesiąca "tylko" 10 ty
sięcy fUll1tów angiel5kich, to jesŁ 
około pół miljona zliołych. 

Okazuje się, że Ti'lden .le,gt 
nietylko doskonałym toonisisŁą 
ale także piel'W\SzOTzędnym kup 
cem. 

Zdaje się jednak, że żądania 
Tildena są zbyt wyg6rO'Wane, 
bo chociaż jest on niezwykle 
popula.rny na terenie Australji, 
to jednak na pokrycie takiej 
sumy zabra1mąć mote vubHcz
noki. 

Kto miłuje Iwierzeta DD
winien b,ć cllonkiem 
Towarzvstwa Opieki 

aad Z_lerlatami.. 

DźwIękowy 1ealr Swietlny 

" JlSINO" 
Dziś i dni nasiepn,ch 

wielki likrakcyiny, pełny werwy i humoru film p. t. 

WYSP IAmrlOnVCH SERC 
w roli głównej urocze zjawisko ekranu dźwię.kowe
go, niezapomniana partnerka Chevalier'a, nSJpopu 

. larniejsza gwiazda filmowa świata 

Jeanelle Mac Donald 
w otoczeniu 

wytwornegO J A M E ~ A H A L i przemiłego JA[KA DAKIE. 
nadprogram: dodatek dźwiekowy i aktnaloolcl krajowe. 

Poczlj.teh seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
W soboty i nIedziele poranki od godz. 12 po 1 zł. 

Na dni~ ipoltt:z~ń5iwa 
Rozprawa nożowa w baraku dla wyeksmitowanych 

W dniu wczorajszym do baraku tych czas sprawcę dężko raniony 
dla wyeksm~towanych przy ul. Ba 
zarnej 5 przybył z w;zyt~ do zna.· 
jomego swojf'go, Antoniego Ba
szyńsldego, bezrobotny 32-1etni 
J óLef Mendel, zamieszkały przy ul. 
Sierakowskiego 27. 

W pewnym momencie wśród 
mieszkańców ba.raku wynikła 
sprzeczka, do której -wtrą.cił się 

Mendel, usiłując pogodzić powaś-

nionych. ' 
W chwili gdy Mendel jednego z 

nich odcią.ga.ł na stronę, został on 
nagle przez nieujawnionego do-

OlUJlfKOlUV 
HlnO- TEATR 

w plecy_ 
Na widok rannego Mendla, pad~ 

ją.cego na podłogę z nożem wbi
tym prn.wie aż po rękojeść w ple
cy, w baraku wybuchła panika, z 
czego skorzystał zbrodniarz i 
zb:egł. 

Do ciężko rannego zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz 
przewiózł go w stanie groźnym do 
szpitala Ś'W. Józefa) gdzie wa.1czy 
Oll ze śmiercią.. 

Policja wszczęła dochodzeni. 
celem ustalenia spra.wcy zbrodni. 

Dziś i dni następn,ch! 
Największy film światal 

dziedzinie dźwiękowej 

" 

Szał piękna i tańca I 
Olśniewająca ekwilibrystyka melodyj, efekt6w i potnysłów! 

W ROLI GŁÓWNEJ 

Paweł WHI'EMANN 
twórca Janu :l:e swym 6O-osobowym zespołem. 

W otoclleniu: Jona BoleG'a, Jeanetle !-off, Laury La Plante, 
slsters Gn sextetu Tommy Atklnsa, Marry KennedJ 

I George'a Sydney' •• 

POczlltek o 4 P p. W soboty i niedziele o 12 w poło Ceny miejsc 
na I-s%y seans od 1 zł. W 50b. i niedz. od 12-2 pp. po 75 gr. i 1 zł. 

Tragiczne sllułki 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią 

W dniu wczorajszym w domu 
przy ul. Nowo-Polsklej 13 na pierw 
szem piętn-e w mieszkaniu małżon 
ków Mal~hów odbywało się wes2-
le jedynej ich córki. Na ucztę we
selną przybyło wielu gości, wśród 
których był również Rajnhold Czet 
nik, zamieszkały przy ul. Brzezm
sIUe) 129. 

Po wypiciu kilkunastu butelek 
wódki gościom rozwiązały się jE}
zyki i wesołość zapanowała w dwu 
izoowem mieszkaniu Maclechów. 

W pewnym momeneie podchmłe 
łony wódką Rajnhold Czernik wy- 
dobył z kieszeni rewolwer i po
czał nim manipulować, objaśnia
jąc' zebranym konstrukcję. 

Ma1echowa kazała niezWłocznie 
Czemilmwi schować rewolwer, o· 
strzegaiąc go, że spowodować mo
że wypadek, na co jednak pijany 
Or.emik nie zwrócil uwa&i i w dal 

szym ciągu siedzącemu naprzeciw
ko niego 12-letniemu Waleremu, 
synowi właściciela mieszkania, 
objaśniał, jak należy się obchodzłć 
z bronią. 

Nagle padł strzał i ciężko ranny 
chłopiee spadf z krzesła, przyczem 
z post.rzałowej rany brzucha po. 
częła sączyć się krelf. 

Wśród weselników zapanowała 
pa,:.\ika. Wszyscy goście opuścili 
mieszkanie Malechów. Po upływie 
killm minut przybyło pogotowie 
ratunkowe. Lekarz, stwierdziwszy 
ciężką ranę postrzałową, prze- _ 
wiózł ofiarę w agonji do szpitala 
kasy choryeh, gdzie po upływie 

kiJkuna&tu minut nieszczęśliwy 
chłopiec zmarł. 

O powyższym wypadku rodzIce 
nieszczęśliwego chłopca VO-:viado
mili policję, która niezwłocznie 

zaaresztowała Czernika. (P) 
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WODEWil Przejard 2 -- o D f o N pueja::.: 
Główna 1 Ołówna 1 

Dziś i dni nasteDnJch film D. t. Poraz pierwszy w Łodzi 
Wielki erotyczno-sensacyjny film p. t. 

RYCERZe PllłaOS B KOBIETA, HIÓRA ORZECHU PRIOnlE to film, którego akcja musi wzruszać każdego. 

~ó~~~j NORA NEY (POlSka 'OOlores Dei RiO) 
NADPROGRAM: FARSA 

W rolath głÓWBych: ULI DAMITA, VlnOR Me LAGUn i EDMOnD LDYf. 
NADPROGRAM: FARSA 

& Mi 

KINO- TEATR Dziś i dni nastąpnyc:h! lenn" JU90 podbiła serca całego świata w 

SP /P flDZIEblt1 Ozarująco-urocza, kusząco ponętna. . swym nainowszym. fi~mie pt. 
Początek seansów o godz. 4 pp 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwilzy seans ce-D W S h d

- hlB FIlm ten to wspamały dramat mIłosny z zyCla prze-

zuunae 18 leI mytników na tle walk tri ech mężczyzn o zachwycają 
ce kobieciątko... którem jest J enny J 1,lgo. Sensacyjne 

Slenklevlaza 40. sceny! Pościg za przemytnikami I Bójka kobiet! 

ny miejsc po 60 gr. 
Nast. program 80WOC zakazany· W 
roI. gł. Alberfini Temara i R. Varne 

~w=""~""""B&MmB .............. es ...... ma .......... aMm.D4""""" •• ,,,, .. mem .. ' ........ aa .............................. R5 ... 

Szaleństwo miłości 

T aniec w mrokach 
Tylko człowiek 

• • • • • 
jest noc o • 

• • o • • 

• o • • • 

• • 

• • 

• • • • • 

• • • • • 

I gab~~!~~~CIDY I 
dla pny[bodzą[Jcb [burych 

ł In!TYTUT I 
R O B Ił T li B n O w S KI 

(Diagnostyka, torapja powierz
chowna i lekk-głęboka) 

Zalerllia 11, 
tel 116-33. 

Gablna!, UlsnBrologlclne 
ozynne oodz. od 1-2 p. p. 

Dr. med. 

ST. PRAPORT 
GINIiKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓQ MOCZOWYCH 

Gdaftska 7Ta, tel. 208-98. 
~rQJmule od 8-8 w. ł wlecz
nlcJ .. SANITAS .. Cegielniana II~. 

• 

• 

• 

• 

• 

• • • Nasza 

• • • • 

• • • • • 

• • • 

• • 

• • • 

• • ? 
już wkrótce!!! 

Dr. med. 

~a~okienki 
Stomatolog-chirurg 

ohorobv ząb6w, slIc.Qk, dalą
set, podnIebIenIa, JQliJka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektroterapJa 

OrdynuJe 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'BI. 114-20 

Dr. med. 

Dl11ER 
powró(il 

Chorobv sk6rne I wenerJcme 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

BIBrlllluje do 10 r. i od 4 - S wluo! 
w n1edBielą od 11- 2 po poł1ldn1n 

Dla. prui spec. od !Jodz. 4-ó 
po pol.. dla. nieallIDo8nvob. 

OENY LEC.NIC. 

~~B~~~~O~ I ~!.!r~~~!~~!dS~~~~D~!~~! I 
:1U'Odo~a .!Ok,!."!. 2130671 [entralDB ta~ownia ~ A k U m U l a t o rów 
OPIEKA LEKARSKA Pioirkowska 161. 

nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU ' 
na n-ej klasie wraz z :aabiegami 

200.zł. 

Oddział chirurgie! li 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przYięć 1-2 p. p. 

Oddział ou:n, 
D·RA MED. J. KR.AUSZA 

godz. przyjęć 11-12. 

Dokt6r 

LI DE 
SpecJał/sts chorób wenerycznych 

skórnych l włosów. 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po poło w leczniov 

Piotrkowska 6~ 

LECZNIC 
lekaNY specjall.'6w 
prll, Górnvm R,nku 

~Iotrkowska 294, tel. 12S-8 9 
(przy pr~yBtanku tramw. pabjanickich 
Ceynna od 10-ej rano do 7-e; wleoe. 
w nied.iele i świeta do 2-,e; po poł 
Ws.ystlGie specjalnoścI I denty
styka. Kąpiele świetlne, Is,npa 
kwarcowa, elektryzacja. Roen~an 
slIceeplenla. analiz, (mocl:u, lIału 
IIrwi. plwocin, w~dclelin ltd.) 0,-)8-
.. aeJe, opatrunki. Leczenie tyla 

ków zastrzykami. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada denłysl7~na orac wene· 
fOloglc.na dla chorób sk6rnpGh 

i weneryc~nł'ch 

3 Zt.OTE. 

PORADNIA 

W(n(~~l~~I[ln~ 
Lekarzv-specjalistów 

Zawadzka 1 
'FEL. 205-38 

czynna od ~ rano dE> 9 wlecz. 
11-12) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielęiświęta od 9-~ PP. 
leczenie chorób 

wenery~nych i skórnych 
Pll RID.A 3 Zt. 

WYPOZYCZALNIA KSIĄtEK 

"Den8isSan(e" 
Nowo Cegielniana 6. te1.119-14 

Poleca same nowości 
,Abonament zl. 1.80' 

, Wystarc~y 'lit 1:. ~ 
•• zadzwonlc lJ;g ~ ~ 

, 
•• 

TanIo! Wygod~ie! Szybko! 

Do akt. Nr. 
355 I 31 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Tomasz 

Chorzeiski 
zamieszko w Łodzi, 
przy ul. Sienkie
wicza 67, na zasa
dzie arf. 1050 U. 
P. C. oglasza, że 

:! I 
I NAJLEPS~~ec.CIASTKA-1 
I t!JJ!l" tA L JP~!l}~I!~' I w dniu 

17 lUtego 
1931 r. od godz. 

10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Nowo
CegIelni anej 315 
sdbędzie się sprze 
dat z przetargu 

publicznego ru
chomości, należil 

cych do 
Kopia Szapiro 

i Emanuela 
Kniltera 

i składających się 
• 4·ch rund

maszyn mecha 
nicznych 

oszacowa.nych no. 
BUIDEj zł. 600.-

Łódź, d. 28.1.31. 
Komornik: 

T. Cborzelski 

--_.~ ... -------------
Dził!la Sztuki. 

Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność - i konserwuję 

s. Wallenber . 
Piotrkowska 82 tel. 165-92 

prawa oficyna, 4 wejście, I piętro . 

UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, kry
ształu i kości słoniowej . ......... ,~ ....... '~. , .. ~ ...... ,,"' .... ., ..... ~ 

Dokt6r 

WObKDWY KI ACA (IJ~!~!~eO§~~ 
rr.epf'o~adz!' slą Mąka matowa. Iatiurki jajeuul 

na ul. Ceg~eln!anl 36 SUCl\iftRKI na wzór 
tel. 216-90 UD KARLSBADSKICH 

SpecJBlIsCa chor6b sk6rnych oraz wszelkie wyroby cukiernicee 
I wenervoJln)'ch l Ił WI1!I~IU~lfjl!.ft 

LOOZENlE t!WIA~Z.BM, ~oUKIER~I~. li8 UliJlłinU 
DIATERMIA PIOTRKOWSKA38, tel. 143-82. 

(lampą kwarcowQ) 
BadanIe krwi I wyd_lelln. 

Bmillmuje ad 8-2 i od 6-g. 
w n1edidele i tfw1Q1Ie. od 6-1. 
ma pań ud 6 do 7 po poł. 

addalelna pooaaaatnlll. 

DR. 

SI.libergal 
MONIUSZKI 11 

TELEPON 188-U 
Cl'loroby skOrne I wenerJC3ne, 

elektroGerapJa 
P'.,lmale od 8 ·10 I od 5-8 w. 

w nledt;. od 10 1 S. 

ZA\iUBIONO 
weksel, płatny 31.1. -1931 r. na 
zł. 25, wystawca Abram Mar
chewka, łJódź, Nowomiejska 10. 
Weksel powyższy niniejszem 
uniewatnia się· 

-----------------------ZGUBIONO 

ksią.ikę wojskową wydaną przea 
PKU. Kraków na. nazwisko Gersw 
na. Henocha. Szpiro, zam. Piotrkow 

ska 123. 

~ - _ . Ilimetrowy t-szpaltowy (strona 5 szpalt). I-sza strona 1 zt , 

Puenumerata miesiec~na "Gł!>su Porannego 3e wszystkiem~ do- I Ogłoszenia as ~'k~~fe ~.) gr. nadesłane po te~cie 40 gr.; nekrologi 40. gr. Zwycealn, 
I datkamI wynosI w Łod.t zł. 4.60, za odnoszenie - we. ' j e łouenie do 1 ~. PoslSulliwame pracy 10 gr. 

40 groszy, z p,.eeyłlut POGztOWIl. w kroju - al. 6.-' ~Ilgt'anicll ..;.. al. 9. - (Itr. 10 sllpa~t) 1.2 gr., Drobne 15 gr. lIa wy.rac; MJmnle 51 . oSa~lllbinowe 12 zł. O!lł081enla zamiejscowe obli-
, za wyraZJ nalmnlejeze ~ł. 1.90 gr. Ogłollr:enlłl. zarQclynowe I z . t b l a lab fanta~ dodatk 5()0 ' 

• • IU\ d ł' ft :n~~~·~!!~~o~.!!O!!!o~P!!ro!!!c~Z:!!.a..!:o~"l::os~.~en::.:l;:-a.::a~e:.:::a~p'::c~.n~_~~:. ~u.:=;::-~. ;-R2kopiBÓw redakoJa me zwraca. olane Sil o oJV proc. ro el. r~ ugranlo.nJo ... 

Bedakłor. EugenJlI8& KrolUDBll Za wydawnioiwo .Prasa" t Wyda.wniasa lP •• op. odp.: EuaWU8E KroWllWL W drukarm włamąj Pioirkowka 101 




